
Wd Lwowio Pi‘i Lek (Ma 2g. Listopada 1877 H « > k  J K .

W y eh »d il o M iio u a lk
Pi— rjC_»i wynonf we L w o w ie  roosnle 18 i t  — f f t -

roownio 9 rf -  Kwerteluio 4 ri. 00 ct. — miwię<wi-
l zl 60 ot

Z prza«ylk% ^ itow u  w P eń ttw le  A uitrjaok iem  
rocznie 24 zł.— j,ółrooKQM 12 rt. — Kwzrtilnib 6 tŁ—
mie»ię'i.ai«. 2 ri.

7»rue»yik% poczoOwę b. fc .-n io y do caljSn niemieo 
rocznie K marek, kwaiUaia 12 Ł.arak 5 >gr. — do 

-ancji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 2J 
^ -^ _ n k 6 w  — J. Bdlgii, Wioch i dzwajcarji rooanie 

v Synków, kwartalnie 20 franaów
^ n u r  keikiąje lfl eentAw. 

M .r ^ jk r f f t6 w  Beddakoja nie iwraoa.
- V  "  " " ”  --------------

I^ w 5 w  2 i. lisiopada.
DJugi czas nie wspominaliśmy nic o 

banku tak zwanym krjJoszańskim, który 
się pisze szumnie „zahulncje rilnycze zawe 
dcije kreaytnoje11, i mi z założeni % swojc- 
jfgo  służyć popieraniu interesów stojurskien. 
Ostatnie wzmisnlri c tym zakładzie poda
wane były wtedy, gdy dyrtkiorem tego 
był dr. Oudzalewicz, który toczył wiadomy 
proces oj obrazę czci sw ojej przed sądem po
wiatowym we Lwowie, i ja.ko oskarżyciel 
dał drapaka z przed kratek w obawie, że 
oskaiżony udowodni mu wszystkie poczy
nione zarzuty.

Ten.z „zawedenje kredytnoje“ nie ma 
już wprawdzie zaszczytu, posiadać takiego 
dyrektora, ale za b  na horyzoncie jego za
czynają się gromadzić czarne punkta Nie
wygodnie mu się zrobiło z własny firmą, 
zebrawszy tedy swoich ajentów kazało u- 
ch walić im zmianę statutów, i przemianę 
pa „stowarzyszenie zarobkowe z nieograni
czoną poręk%“ . Trybunał handlowy me ze
zwolił jednak na zamierzoną mistyfikację, 
i odmówił zaprotokołowaniu nowej firmy, 
dowodząc, że ajenci zamianowani przez ra
dę zawiadowczą i powoływani w tym cha
rakterze do składu walnego Zgromadzenia, 
nie są członkami w rozumieniu ustawy o 
stowarzyszeriaeh zarobkowych, nie mogą 
przeto ani prawomocnie uchwalać zmian 
statutów, ani na właściwych członków wkła
dać obowiązków, wynikających z nieogra
niczonej peręki.

Oprócz tego dekretu sadowego, posia
dacze listów zastawnych „zavredenja“ przy
szli do wiadomości, ż  ̂ dyrekcja emitowała 
dotąd p o n a d  kwotę przyzwoloną statutami, 
ilość listów zastawnych przechodzącą 50 
tysięcy gnid., które naturalnie me mają ża
dnego pokryć a.

Przy każdym tego rodzaju zakładzie u- 
rzędują komisarze rządowi, bez wiedzy któ
rych kontrawencje takie dziać się nie po
winno Zadziwiać przeto mmi, iż „3siV»e- 
denjeu zd łało coś podobnego zrobić mnie
mamy, że namiestnictwa zarządzi cpowie- 
dnie środki, aby dyrekcja była zmuszoną 
do bezzwłocznejjredukcji wydanych w nad
miarze papierów dłużnych Trzeba bowiem 
mieć na uwadze interesa publicznego kre
dytu, i nie wolno dopuszczać, aby dobra 
wiara kapitalistów była wyzyskiwany w 
sposób nieprawny. Wszak dość jaż h zy - 
wdy dla potrzebujących kredytu, ©konsta
towaną jest rzeczą, że biedny wł' sciamu, 
zmuszony stosunkami do wzięcia pożyczki 
100 guld. w tym „zawedenju kredytem 
musi o 37* gid. opłacać więcej niż się na
leży tytułem dyferencji kursu, a prócz tego 
2 ’ ź gnid. policząią mu na koszta dostar
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czenia gotówki. Opuszczając Zakład, zost?- 
wia on tam skrypt na 100, a wynosi za 
ledwo 70 —  80 gid,, z których musi po
kryć koszta zebrania dukumentówjwszeiakiogo 
rodzaju, które wraz z procentami^lichwiłir- 
skimi rzadko kiedy wypadają taniej nii 
10 —  20 gnid Można sobie tedy wyobra
zić błogie skutki takiego kredytu na go
spodarstwa włościańskie. Niejeden po^ie: 
Mamy przecież ustawę „o nierzetelnych 
wyzyskiwaniach przy zawieraniu interesów 
k redytow ych .Praw da ,  ale ustawa ta me 
wykonywa się dotąd.

Wy mierzona głównie przeciwko drobnym 
spekulantom, którzy się poprestu teraz strze
gą, omija ona wielkich i możnych wycyski- 
waczy, jakiemi są takie ok łady  kredytowe, 
które lichwę ujęły w formy organizacji, 
przeciwstawiając ją organizacji pracy.

Dla zniweczenia zgubnych skutków tego 
zazierstwa finansowego, nie masz innego 
ratunku, jak utworzenie krajowego zakładu 
kredytowego. Szkoda tylko, że mimo uzna
nej potrzeby takowego, Wydział krajowy 
z rzadką obojętnością traktuje sobie tak 
naglące sprawy, jak utworzenie centralnej 
instytucji dla towarzystw zaliczkowych.

Korespondencje polityczne „Dz. Fol.”
P a ry ż  19. listopada.

(M. Li.) by to icja naprężona do ostateczności! 
W  obecnej chwili Francja przechodzi kryzys, 
która na dłigie czasy, na dziesiątki lat przy
najmniej, będzie wpływała na jej wewnętrzny 
ustrój; co więcej na jej stanowisk- zewnętrzne, 
gdyż.wjżadnym innem państwie enropejsk em -  - 
prócz chyba w Auetrji — sys>t?m wewnętrznych 
rządów nie ma tak ogromnego wpływu na kie
runek polityki zagranicznej, jak wo Francji, To 
też przyznać trzeba naczelnikom obydwu paityj 
naprzeciw siebie stojących, że się nic mogą zdo
być na krok stanowczy i ostateczny, obawiając 
się ciężaru odpowiedzialności. Jednakże umysły 
i ambicje polityczne, są do żywego rozdrażnione 
i dlatego zapominają nawet, że na nich spoglą
da cała Europa.

Sceny, które się odbywały na ostatnich po
siedzeniach izby, są pożałowania godne. Obniża
ją one niezmiernie wartość parlamentaryzmu.

P-zewodniczący misi członków Zgromadze
nia , po kilkunastu , na każdem posiedzeniu wzy
wać do porządku; wprawdzie prowokacje do 
Wszystkich zaburzeń wychudziły ud takich uli
czników, jak j»p. Oawagnac, M itchell, Baia- 
gnon Gaućo-Omano itp., al- i na republikanów 
pada wina, że nie ignorując tycń prostactw, 
pogorszą li je tern bardziej. Dotzło ao tego, że 
Gam bet t& musiał niemal przez kwandian- pro
wadzić rozmowę polemiczną z swoimi antagonista
m i, którzy otoozyli byli trybunę. Największe 
wrażenie wy wołała mowa p. Leona Renault, by
łego naczelnika policji; on to z zimną rozwagą 
i bez fanatyzmu nienawiści politycznej wyłożył 
prawniczą stronę legalności komisji ankietowej. 
Słowa jego mają tern większy wartość, gdyz

każdy zna jego umiarkowanie i nie pojmuje, jak 
takich ludzi jak pp. Broglie, Fourtou i spółka, 
mogą nazywać rewolucjonistami i radykałami, j

Walka stronnictw przeniesie cię już i do se
natu ; na dzisiejszym porządku dziennym posie
dzenia ma miejsce interpelacja tej treści: jakie 
instrukcje zamyśla dcó rząd swoiiu podwładnym 
co dc uległości żądaniem kormsii ankietowej. 
Gdy ta interpelacja została zapowiedzianą przez 
p. Kerdrel na posiedzeniu sobotniem, natych
miast powstało pytanie, czy przez to 3enat nie 
obraża uchwał izby posłów, wchodząc w dysku
sję nad taką interpelacją. Lecz gdy na żądane 
pp. Dufaure i Simon zapewnił książę Audirfret- 
Pasąuier senat, że nie dopuści dyskusji po za 
ramy tej interpelacji, więc też republikaniem& 
ją nadzieję, że nie przyjdzie do żaduej uohwały 
senatu, Ltóraby wy w dała konflikt między obie
ma izbami. W ogóle zachowanie prezesa senatu 
nosiło w ostatnich czasach znamię wielkiej obo | 
jętnośri dla rządn a powiedzmy i dla marszałka,
0 ile tenże się zgadza z r6oKcyjuemi dążnością 
mi swych ministrów. Tjdał on się bowiem na 
czele kilku człunków swojego stronnictwa (orle
ańskiego) do pałacu Elizejskiego, ażeby oświad
czyć j larszałkowi, te „nie daczą się dalej ze
pchnąć na te tory, w które ich dzisiejszy r*ąd 
z^pennąó zs.myula“ . Wpływ’ tej grupy (Booher, 
L arergue, Audinret Pa?quier) jest bardzo wiel 
-  i , gdyż ona zawsze rozstrzyga w spornyoh 
kwestjach między obydwoma stronnictwami.

Senat wybrał nowych trzech członków na 
miejsce zmarłych, mianowicie p. Chabaud-La- 
tour (legitymisi-a) p. Greźulhe (o: leanista) i Łu 
cjan» Brun (orleanista). Był już wybrany czwar
ty senator, gdyż tyluż miał senat wybrać, lecz,

, gdy obrany p. Grandperret1, miał tylko jeden 
rjoj większości, i gdy wykazano, że o jedno

1 wotum więcej oddano, aniżeli było głosujących, 
ftięc p. Grandoerret musiał du swojego dawne 
go, niesenatoiskies o stanu powrócić. Co gorsza, 
musiał telegrafem z Wersalu odwołać objad, na 
który pospraszał byi przyjaciół, w nadziei nie- 
zawodnego tryumfu.

Nie brat i pojedynku, pochodzącego z roz
dwojenia politycznemu- odbył on się między pp. 
Robert Mitchell i Allain-Tsfgó, z powodu oso
bistej obrazy na posiedzeniu Izby. Może też 
lekkie cięcie, j^kie p. Mitche l dostał, bodaj tro
chę nauciy go przyzwoitości parlamentarnej.

Koźlem ofiarnym jest naród sam; zanim go 
marszałek z b a w i ć  będzią mógł, niszczy go 
tymczasem swoją udartą polityką. Dobrobyt bo
wiem ludu w snUiek iiapiężenia sto»iinków i 
uiepewności sytuacji ogromnie ucierp.ał, handel 
w 3cagnaeji, a rzemiosła w upadku. Skargi po
wszechnie słyszeć się dają; niejeden sobie zadaje 
pytania: zkąd to pochodzi, że jeden człowiek 
może zaszkodzić 37 miljonom innych?

Widać z tego wszystkiego, że Francuzi nie 
przejęli się pmwaą twojego filozofa, któiy 
m ów i: ,P o  wszystkie ezasy działał szkodliwie
fanatyzm, czy to religijny, czy to polityczny; 
albowiem pośród namię mości, które on ODudzał, 
pośród walk, które on wywołał, nigdy nie odno
siły zwycięstwa prawo i prawda, tylko albo dn- 
cLuwa, albo fizyczna przemoc; ztąd też pocho
dzi, że trynmiy fanatyzmu nie utworzy^ uigdy 
silnych i trwałych podsiaw.“

Przegląd polityczny.
- -  Do tej pory bardzo wątpliwem jest czy 

upadek Karsu przyspieszy zawarcie pokoju; do 
mediacji państwa europejskie nie zabierają się, 
a jak donoszą do fett. LI. z Konstantynopola,’ 
zaniechano tam zupełnie mysii osobnego układa- 
nia się z Moskwą, ponieważ Porta nie chce tv^ 
sposobem narażać sobie Anglji, której głównie 
miły oi byłoby bezpośrednie układanie się państw 
wojujących. Zresztą przeciw takim układom o- 
świadcza się nawet urzędowy organ austrjacki 
w tych słowach: „Państwa zachodnie nie za
pomniały, że po pokoju adrjanopolsnm nastąpił 
traktat w Hunkiar Iskelessi, który na dłu»; 
czas ziobił państwo ottomańskie igrzyskiem mo
skiewskich f&ntazyj. Europa przynajmniej tyle 
się nauczyli., z historji ostatnich pięćdziesięciu 
lat, iż pojmuje należycie, że oddzielny pokói tu- 
recko-moskiewski byłby równoznaczny x prze
istoczeniem Turcji w moskiewskiego wasala. Ze 
zaś do takiego „rozwiązania” kwestji wschodniej 
wszelkimi środkami niedopuszczaó należy, na 
to, przynajmniej w obrębie monamuji austro- 
węgierskiej, dalszych dowodów nie potizeba." 
W  ogóle nic nie przemawia zs, tem, by  Moskwa 
w warunkach swych okazała się tak umiarko
waną, ażeby tego rodzaju pokoj mógł mieć jakie 
szanse.

Z  drugiej strony wszystko każe przypu
szczać, że Moskwa zamierza prowadzić nawet 
zimową kampanję. Według nadchodzących z 
Bukaresztu wiadomości, w Rumunji na wielką 
skalę odbywają się zraipy i dowozy prowiantu 
i zimowej odzieży, w wielu miejscowościach 
wznoszą się nowe parowe młyny i zakłady do 
prasowania siana na potrzeby armji. Wprawdzie 
rząd moskiewski jest w p.eniężjych trudnościach; 
sami Moskale przyznają, iż ostatnia ich j^ży- 
ozka zrobiła fiasco, ponieważ zaledwie w trze
ciej części została pokrytą, ale historja uczy, że 
żadna jeszcze wojna ule została w strzy m a j z 
powodów finansowych, że każdy rząd na prowa
dzenie jej zawsze umiał dostać pieniądzy, i że 
zamsze ziszczało się pod tym względem przysło
wie: „K fo  chce psa uderzyć, ten kija znaj
dzie.”

Według wiadomości nadchodzących z Paryża, 
Auglia byłaby skłonną do medjacji; ale z drugiej 
strony dziwne rzeczy donoszą o jej zbrojeniu się 
w oichcści. Angielscy mężowie stanu poczynają 
drżeć wobec , .powiedzialności na jaką mogą być 
narażeni jeżeli skutki teraźuejszej turecko mo
skiewskiej wojny rozszerzą się na brytać skie 
posiaałosd w Indyach Położenie w Algauistanie 
ma być krytyczne. Moskwa widocznie zamierza 
zając Anglię z tamtej strony i w tych na pół 
barbarzyńskich krajach zastosowuje wszelkie 
możebna sposoby byle je  wstrząsnąć i zawikła 
ma wywołać. W  ostatnich dniach lord D^-bv 
wydawał się mocno zakłopotanym i nie zaprze 
czał temu że zachowanie się lorda tsalisbnrJ 
w Konstantynopolu było wielce n iefortun n i 
Moskwa postępuje sobie jak gdyby Niemcy miała 
w kieszeni. Beaconsfleld żartuje sobie z te™ 
ale Derby namyśla się. Jak na teraz nie „ u f ,  
wątpliwości ie  dyplomatyczne kroki Niemiec fa  
Moskwie przychylne; czy zaś Muskwa * 3  
strony więoej spodziewać big może —  to 
pytanie. *v*s

Dustraoją powyższego twierdzenia 
ostatni artykuł Nordd.c5lg.ztg., w k tó r jS  d z S  
mk ten, napomykając o pogłoskach, ja & fy

niemiook w Konstantynopolu w sprawie rozpo
częcia układów pokojowych, odesłał Fortę do 
moskiewskiej głównej kwatery, odpowiada w ten 
sposób na v ynikłe z tego przypuszczenie, że prę
dzej lub później Niemcy zechcą wystąpić z po
średniczeniem: „Tak samo jak Niemcy w r. 1871 
poczytałyby za niezgodne z przyjaźnią, istnie
jącą między nimi a Moskwą, a nawet za obrazę 
ich narodowego hunoru, gdyby ta ostatnia, na 
żądanie Francji, wystąpiła" z pośrednictwem —  
tak samo trudno przypuszczać, by rząd niemie
cki, wnioskując z jego stosunków z rządem car
skim, występował jako rzecznik pokojowych u- 
sposobień Turcji przód gabinetem moskiew
skim.14

Anglja b&rdzc niechętnie spogląda na te
raźniejszą gmatwaninę we Francji, ponieważ 
z tego powodu nie może liczyć, by państwo to 
dało się wciągnąć do akcji wschodniej. Wotasc 
wewnętrznych trudności Fiancuzi całkiem za
pomnieli o sprawach zewnętrznych, i przyszły 
ich minister „praw zagranicznych napróino szu- 
kao będzie śladów swego potężnego wpływu, ja t i  
niegdyś Francja posiada'! na Wschodzie.

W e francuskiej izbie deputowanych 20. 
bm. Bethmont odczytał w imieniu większości 
oświadczenie, iz wobec rozwijanych w  -tai* wczo
rajszym pi t iz  ks. Broglie doktryn, izba, mając 
na celu zachowanib swej godności i utrzymania 
nietykalności swych postanowień, jakoteź prerc 
gatyw przeciw wszelkim atakom — sprawdzenie 
wyboru podsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Reille odkłada do czaeu, 
w którym komisja śledcza zbada rolę, jaką Reille . 
odgr/wal przy kandydaturach urzędowych i do 
czasu przesłuchania urzędników w Cae* re„. po
zostających pod jegc rozkazom Odroczenie po
wyższego sprawdzenia przyjęte zostało 29) gło
sami przeciw 210.

AsismNea National donosi, że gdy ks. Bio- 
glie przedstawiał marszałkowi dymisję gabinetu, 
ten przyjąwszy ją, powiedział, iż ma nadzieję 
tegoż samego wieczura (20go bm.) ułożyć gabi
net fachowy, ponieważ takowy potrzebny jest 
d ii przeprowadzenią rozpraw budżetowych, a 
nsstępnie zamierza zająć się s t i d j o  w a 
n i e n  s y t u a c y i .  (Dopiero teraz?) W  bió- 
rze : *by, gdy jeden a deputowanych zapytał 
Gambettę czy większość bezzwłocznie przystąpi 
do zawotowania podatków bezpośrednich, tenże 
odpowiedział, iż zależeć to będzie cd okoli
czności.

B E Z  S Z C Z Ę Ś C I A .
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Marta przez pewien czas po wyjściu Karo 
la siedziała mewz?uszona. anJ drgnęła... Po 
dziesięciu może dopiero minutach, ^o raz drugi 
łzy puściły się strumieniem po twarzy i pięt ua 
kobieta, poczęła płal a< c ( ho, ale gorąco i ser
deczni':...

Karol wyszedł na nlicę wzruszony i rozgr- 
rączkowany... Szedł z począł ku bez żadnego 
Ctlu, potrzebował pewnego czasu, aby myś!i 
swoje przyprowadzić do porządku. Epijiiniowoli 
cisnęła mu się do głowy przeszłoso, czuł, że z 
tą kobietą mc go juz nie wiąże, ciągle mn je
dnak w ntzach brzmiały wyrazy. ,ona jest nie- 
wijma44, chociaż usta. ani razu Fh nie wymówi 
ł y .. Zal mu jej było... Postać Marty w całym 
majestacie piękność.' zawiesiła się i a jego my- 
ślfch, przypatrywał się jej oczami duszy z tą 
n&mięt ą rozkoszą, z iaką się człowiek przypa
truje kumaś, któiegc nigdy nie sp tdmewai się 
widzieć, a ednak zobaczył... Powoli obok Mai 
ty, jasna główka lńewczęcia wyłoniła się także 
na hoiyzoat myśli młodego człowieka... Była to 
Wikcia..

Możaa powiedzieć, ze w tej chwili Karol 
oprócz tych dwóch kobiet nic nie widział, cho 
ciaż miał oczy otwarte i patrzył przed 'siebie... 
Zdarz* się to często tym, których myśl własna 
tak dalece absorbuje, że prawie nie żyją n» ze
wnątrz,-

W  kilka dai potem, przez Sask' ogród szła 
Wikcia, a za uią poćążcła Aużąw Było te w 
czerwcu, a zatem wtedy- ^«dy Sask, ogród jest 
n»jpięk«.ieiszy. To też V iki ia zwolniła kroku, 
aby się nasycić pachnącą atmosferą... wiejska 
dziewczyna, choć dawno na wsi Hit była, pomię
dzy drzewami i kwiatami, czu i  się jakby w swo
im żywiole% Rozkoszowała wt) tęm nowiętrzbm 
Aromatycznym, w którem czap byto oddneb kuna -

» Utonąć* iie życiu żwitta roślinnago...

Zveie takie jeżeli nie odmładza, to odświeża 
J/rnwm niej człowieka. Gasnący starzec, zmie- 
Lfacv ostatnimi kroki do mogiły, w posrod 

kwiatów i drzew na wiosnę j wypogadz* zasmu 
oone czoło, seret mn raźniej bio zaczyna i po-

zlękłc tego pachnącego życia, co drga w nai mze
Ponad człowiekiem... . t  i . . .

Młodość w pośród , zielem i kwiatów taję
przyspieszonym pulsem i pod w 
tają,-ej nrzvrodv marzy, kocha, zaczepia się 
skrżydiatą 0 stropy nfebids.i 
nu, choćby kosztem krwi własnej 1 
Złamana nawet dusza pokrzepia się pod tchnie
niem cdmiodzonej natury, w której tylko czło
wiek odarty ze wszystkich ludzkich uczuo, nie 
potraii odczuć Boga... im a kim wiosna, “ wm^ 
i drzewa nte rbbią żadnego wrażenia, temu albo 
cierpienia i straszne ciosj życia zupełnie zdru
zgotały serce, albo nigdy nie amial hochao, za 
chwytać s;ę i cierpieć... P.erwsjy nieszczęśliwy, 
bo cierpiał tak silnie, że ból nbtłczulił mu ser
ce, drugi stokroć meszczęśL wszy fio nie miał 
wcaie serca... ’

T, kcią tedy szła powoli ze służącą P° * 
rozkwitłymi kaszl anami, których rozłożyste ko
nary sięgały dc siebie szerokimi liśćmi, jakby 
w radosnym pocałunku witały się wyszedłszy 
z objęć zimy—

_  Dzień dobry, dzień dobry panno W iktorio! 
— odezwał się gł°s kobiecy z ławki, koło której 
Wikcia przechodziła 1 '-aż za głosem przypadła 
pani Ilerminia do niej.

—  Witam panią!.' “ prawdy tak jestem nie
uważna, ale przyznam się pani, ze ile razy znajduję 
się wpośród drzew tak ślicznych, jak te, to za
pominam o lud? ach -

—  Moja Wikciu, jesteś poetką z krwi i 
kości, założyła Dym się nawet, że whrsze pi- 
■zesz No, ale co prawda i ja lumę drzewa 
i wiosnę; zdaje mi się> *e jostam młodszą, ale 
to mi się tylko zdaje, bo właściwie jestem baba 
nudna, neprawda, co?

—  Alb gdzież znowu-.
—  Ą  kiedy tak. to usiądźmy tu trochę, po- 

gawędzićmy... Wszak wiosna, jak mówią poeci, 
j f t t  to ciat kwiatów, ptaków i miłośoi... O czemze 
chcesz abyśmy mówiły z .tych trzech i zeczy
O kwiatach niewiele cl mogę powiedzieć, bo znam

tylko te, które nam służą do ubrania; o ptakach 
jeszcze mniej, c ’est du grec pour moi, zaledwie 
umiem odróżnić kosa od w? o l j  i to wtedy, jak 
obadwa razen zaśpiewają, no ale c miłości tro
chę wiem... Jeżeli mówię trocnę, to nie znaczy 
abym w idziała mało, bo widzisz, chucby się 
najwięcej wiedziało o miłości, to zawsze się wie 
trochę... Mówię to z własnego doświadczenia . 
Ile razy się kochałam, zawjze mi było mało... 
Powiadają, że miłością możaa się przesycić — 
f&łsz...

—  Ale zkądże pani dzisiaj przyszło tak pi e- 
leguwaó o miłości —  zapytała Wikcia, nietyle 
zajęta wy yodami pani Hcrminji, ile pochwycona 
jej dobrym humorem...

—  Wiosna, wiosna, kochaneczko... O idź 
tam -  rzekła wskazując parasolką — do tej 
alei, gdzie spacerują sami emeryci... Jak .»»ią'ią 
ławkę, to przedstawiają erę Chrystusa, 1876 lat, 
a posłuchaj o czem mów. i?  Każdy tam coś od
grzebie 7 dawnych sercowych pamiątek i ze 
zwiędłych kwiatów układa bukiecik wspomnień... 
Dupiero gdy przyjdzie jesień i liście zaczną le
cieć z drzew, wtedy rozprawiają o polityce, ale 
na wiosnę nigdy, Boże uchowaj!... No, powiedz 
mi Wikciu, kochasz się czy nie '/ —  zagadnęła 
dziewczynę Herminia, zwracając się ńo niej 
twarzą.

_  Czy indagowanie ludzi w tej materji, 
także na wiosnt przypada — uśmiecnając się, 
zrobiła zapytanie dziewczyna.

__ O wykręcasz się, nie odpow5a łasz wprost 
na moj( pytanie; już to jedno stawia cię w po-

dejrzenie-^  ^  j3tocie posiada zdolności inkwi-

2  Mniejsza o w , jeżeli się nie kuchasz. to 
• ™ w.hhói 1 o któżby w twoim wieku 

pragniesz się _ 0tóż ja mam dla ciebie 
nie pragnął tego uw J
chłopca..

— Któż to ta k i? -  . , . , ,
— Chłopiec młouy, P ^ n j ,  mąbardzo wpra

wdzie bogaty, ale m«jąc3 bardzo ładną pozycję, 
i zaręczam ci, że naw et twój opiekun, p»n Karol, 
jak gu pozna, nio nie Tedzie mui przeciwko 
temu; abyś poszła za niego- •

Słowu te widocznie były powieiuinne i wy
rachowaniem. bo pani Herminia pilnie wpatry-

—  Weidłag Journal vfficid lista nowych mi
nistrów m„ być ogłoszona we czwartek' (więc 
dziś). "W parlamencie utrzymywano, że mita 
sterstwo złożone jest z członków prawioy i pra
wego centrum następsie: Jenerał Roi hebouet 
prezydent i minister wojny, Welchc sprawy we
wnętrzne, Batbie oświecenia, Ponyer Qnartier 
finansów, Depeyre sprawiedliwości, j Bonne^ille 
spr. zagranioznych, Dapuy de Lome’handln, Mon
te golfier roboty publiczne,’ Gicęnei des Touchen, 
marynarka.

"W o jn a .
O npadkn Karsu przychodzą teraz powoli 

bliższe szczegóły. Przyjaciółka Moskwy, sta-a 
Prette wiedeńska, otrzymała z moskiewskiej głó
wnej kwatery długą depeuę z opisem klęski tu
reckiej, z której wyjmujemy następująoy ustęp:

wała się w twarz Wikci, jakby chciała wybadać jakie na nią zrobią wrażenie.. "juauac,
lkcia trochę zumm^niła 8jn ,• n > . .

powiedziała. S1Q 1 mc ^  od-
Pnni Herminia mówiła dalej:
—  Panu Karolowi szczęśliwa *<.{«*.• >

f z l i fŁ , !0’ od t3" " ut - h i  t s
1 ,1 . T /i S  ^ h p y S a .
w którym uznr było.jakieś nienaturalne drżenie

—  A to cała historja, moja kochana 1
— Jakaż to historja?...
— Pan Karol — mówiła Herminia nie sdu- 

szczając z uwagi najmniejszego poruszenia VFi-
“  kochał się jeszcze gdy mtal d -adzieścia 

parę lat w Marcie, która wtedy ma sie ro
zumieć była panną Martą...

—  W  hrabinie Wrońskiej ?...
— W  tej samej. Marta ptiynaglosa była
za W .  za hrabiego, którego nienawi

dziła; pc śmierci rodziców Marty zdołano prze 
prowadzić rozwód Dziś jest wolną... Karol ją 
kocb" jeszcze bardziej, bo przekonał się, f i  
Marta oni na jednę minutę nie przestała go ko- 
chao.. Porozumieli się więc łatwo Miłość za- 
mk i.ęta w sercu Karola, wybuchła z tem wię
kszą siłą... Jedna tylko rzecz stoi im na orze 
szkodzie, bo widzisz Karol jest chłopak u c z c i ć  
i skrapulat wielki...

—  Cóż to za przeszkoda? —  odezwał" 
Się cicho Wikcia, jakby kamień przywalił 
piersi.... J 11
du Tą przeszkodą... jesteś ty, moja W ik-

— J a ‘ .. — wyszeptała dziewczyna
— Bo Widzisz, Karolowi się zdaie H _
e.ialtia iatlaódla ciebie jakieś >oowiazki, że w y ic w ’ 

z tym zamiarem, abj się z tobą ożenić ię.... 
]'rzepraszam panią —  pan Karol m »óv  

mi tego me mówił —  przerwała Wikcia 7 V o. 
dnoscią, spoglądając na panią Herminię tak da. 
mnie, że ia pomimowoli odsunęła się trocin; od

Ja że nic o tern nie mó-
wu i wiem o tein. że tybyś nawet z t  niego 
me ponzła, chooby ci ofiarował nwoją rękę.... Ale 
widzisz.,,. "

Wikcia podnioBła się dość żywo i  ławki,.,.
H »nnmi> um ilk ła ,

—  Żegnam panią —  muszę jnż odejść. Ski- 
e U  na służącą, która stała opodal, i szybko od 
daliła się w stronę Królewskiej ulicy.

R O Z D Z IA Ł  V IH .
Karol zdeoydował się nareszcie na kroi 

stanowczy. Sytuacja wymagała tego koniecznie 
W ikcia skończyła lat siedmnascie, a chocia; 
w sercu młodego człowieka z pod popiołów da 
wnyeh wspomnień wychylała się imponująca pięk 
noscią pustać Marty — i nie bez pewnego od 
cienia żalu przychodziło mu rzucić zasłonę za 
poranienia na tę postać —  jednak instynkt ser-j 
ciągnął go gdzieindziej, w stronę W ikci, któn 
wywierała na niego wpływ dziwnie harmonijni 
1 sPokojny, a on tak pragnął spokoju....

Znalazła się po temu chwila stosowna. Ka 
roi i "Wikcia znajdowali się sami w saloniki
Pani Słowikowskiej. Ktoby się uważniej przy 
patrzył dziewczynie, dostrzegłby pewną zmiam 
me tylko w jej twarzy, ale w calem zachowanii 
'ię  Karol tego nie dostrzegł, bo zanadto przy- 
pis męty był wrażeniami. Przez chwilą patrzy 
się na dziewczynę, która siedziała przy oku
zamyślona, spoglądając na nlicę.... Wyglądał) 
smutno,...

—  Dla czego to Wikcia taka dziś śmu 
tna?... —  zapytał, przysuwając się z Itrzesłen 
do niej....

— E , aie — czy doprawdy smutno wyglą 
dam ?- >

— Blłiffiw smutno....
j — Tjo przepraszam, będę wesołą.... — rze 

L k  złożywszy usta do uśmiechu, który jednał 
me wybiegł jej na usta.

—  Czy to wesołość może tak przyjść na za 
wołanie?...

—  Ach, jeżeliby to komu miało zrobić przy 
jemnośó, dla czego nie.

—  Zresztą nic ~‘ - 
niaj jest poważną....

— Dli czego?...!
— Bo dziś wl- 

bardzo poważnych.
Dziewczyna

;odzi, że W ikcia ć

mówić o rzecz! 

.^ I k u . )
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„Straty moskiewskie wynoszą 5000 ludzi w ran- 
flfch i zabitych, tureckie zaś 7000, a reszta do- 
atiła się do niewoli. "W Ea±sie znaleziono 364 
dzL2 przeróżnych systemów, mię,Izy k m i takie, 
które należały do armji M nkW a. Oprócz tego 
wpadły w ręce Moskwy 10 chorągwi, 2000 ko
ni, 86.000 sztuk patronów, 2000 cemarów innej 
amtnicji [ wielkie zapasy żywności. GiDernito- 
lem fcrteeznym £arsn  ma byó mianowany jene
rał Łazarew. Temi dtfiami odmaszerowaio ) 5.000 
do Ersernm, a jen. Loris-Melikow obejmuje na 
razie komendę nad armją przed Erze*amem sto
jącą. Na radzie wojennej odbytej kilka dni te- 
nw w Kursie, jen Filipow, ze sztaba, który w 
^oszfym roku objeżdżał mafą A zję i zna ją do
skonale, doradza] i cym razem tymczasowe cer 
nowanie Erzerumn, a posuwanie się reszty sił 
na zachód małe’ Azji. Umożliwienie :obie tego 
rodzaju operacyj jest podobno największym suk 
ceoem zwycięstw moskiewskich na tamtejszym 
teatrze wojny. Powodzenie w tym kierunki — 
pomijając jednak zbliżającą się zimę, która po
dobno silniejszy od mikt.irowego stawi opor za
pędom carskim, zdecydowałoby stanowczo los 
Armenii.

Co do sił tureckich, zamkniętych w p le 
wnie to wszyetkie głosy kompetentne, według 
Polit. Corr., oceniają je na cyfrę 45.000. Chcąc 
wiedzieć siłę zachodniej armji moskiewskie', naj 
lepiej zliczyć wszystkie i.-h korpday i oddziały 
luźne, a otrzyma się prawie dokładną cyfrę. — 
Cala mosKiewsko-rumnóska a-nna. razem z kor
pusami op&injąoemi na urhameńakiej drodze i w 
Bułgarji zachodniej* składa się bez mała z 140 OuO 
piechoty i artylerji i 14 000 konnicy Daty te są 
zapołnie prawdziwe i- nie podlegają lajmniejskef 
Wątpliwości. Bezustanne transport a wojska mc 
skiewskiego zwiększają powyższą sumę, bo nie 
tylko pono pokrywają bieżący ubytek, ale także 
przysparzają tygodniowo głównej kwaterze mo
skiewskiej do 8000 ludzi.

Pozycja stron wojujących jest następująca: 
Moskale Gtoją po dawnemu w półkole: Cesarze - 
wicz na lewom skrzydle, picz^wszy od Dnnaju 
zajiunje Bieg Łomu, dsiej idz'e "Rndecki w d ą 
browie i Szypee, dalej, zwraoaiąe ś ę Lu z-uho 
dowi i ka północ, rozłożyła się armja ks. Miko 
łaja, od G-abrowy i Selwi, przez okolicę Piewny 
i Wraey, aż do ujścia Dżebrycy, niedaleko P o
lanki. Turcy zajmują półkole zewnętrzne: Sulej 
mai naprzeciw carewicza, Reuf pasza u pr_e 
ciw Baueckiegu, Mehemet A li z Sofii i Orha 
nie, mający isó na pemos Osmanowi w Plewnie.

Ewestja idzie o to, r.by zbawi*' Piewcę 
Polecenie kn temu otrzymał j°k  wiadomo Me 
honet, stojący w Srfji i ©rnanre! Nie zdaje 
się wszak.ie by był w staw } spełnić tak*.we. 
Moskale rozrzucili się daleko na zao>ód od Pie
wny, Wraca, Jabionica, Tetewen i Trojan są w 
ich p isiadanii, a gościniec z Orha »ie do Piewny. 
jedyna lin ja operacyjna Mehmeta , silue obsa- 
azusjłu został fortyfikacjami wzniesionemi przez 
Gurkę.

W  takich okolicznościach upod li Piewny 
sdaje się nieuniknionym. Do pobicia Gurki trze 
ba mieć przynajmniej dwa razy tyle wojska, ile 
ma Gurko, siedzący w szańcach. Mehemet Ab 
nie zdoła go pobić, a zatem nie zdoła dać od
sieczy Plewnie. Jest on za slaby względem 
Gurki.

I  me atikąiąc od czoła, daje się radę tru
dnościom. Nie Mehemet A li, lecz Snlejman może 
zbawić i należy się spodziewać że wybawi Osmana 
Jest bowiem rzecz taka:

Nie sposób by półkole wewnętrzne, trzymane 
przez Moskwę, w każdem z swych ogniw było 
równie silne Z  natury rzeczy wypada że jedno 
z  ogniw półkrl tego musi byó słabsze od izt 
nyck, i jest rzeczywiście. Słabym tem ogniwem 
jest punkt, gdzie się stykają wojska earewic.-a 
z wojskami Radeckiego, strzeżącego Szybki, a 
mianowicie okolice Jeleny. Należy się spodzie 
waó, że okolWntśó powyższa nie uszła wzroku 
Sulejmana i Sulejman, zamaskowawszy się przed  
carewiczem nad dolnym Lemem, i skoncentro 
wawszy raptownie swe siły i  źródeł tej izeki, 
przez Benrowę iJelenę uderzy ka Tymów. Rucb 
ten zręcznie a śmiało wykonany mógłby ro^-ć 
"Łatki nieobliczone. Tymów zaatakowany z ąię- 
nacka przez 100.000 Tuików nie mógł by się 
oprzeć; liuja carewicza nad Lemem byłaby tym 
sposobem rozjętał a rtcer,, Gabrowa i Selwi <.a 
groźone, i w razie lada większego sukcesu Su 
lejuiana, książę Mikołaj musiałby dać pokćj 
Plewnie, bo i jego tyły byłyby tak samo zagro
żone.

Ten jeden manewr me-przedstawiający naj
mniejszego nifcbezpieczcń Jtwa dla Sulojmana — 
bo mógł’ y w kużdej chwili zr^jterować się b< z- 
pieoznie w r&zie potrzeby przez Osman Bazaru* 
Szmn lę —  ten jeden tylkp, mauewr mógłby ua 
tować Plewnę. Dość jednego rzutu owa, ze byle 
tylko zdołał Śulejman wpakować- się s ln*e po
między ormje ks. Mikołaja i carewicza , Piewca 
mogłaby odetchnąć.

Dzienniki wiedeńskie podają następujące te
legramy :

B u k a r e s z t  20go listopada. Sfrzelcy mo
skiewscy w drodze do Bułgarji przejechali tędy 
■a 112 wagonach.

Między jeńcami do Moskwy odsyłanymi zda
rzają się częste wypadki śmierci, już to z tej 
przyczyny, ze mosfrewska i bułgarska eskorta 
ile  się z nimi obchodzi, już też dlatego, że dla 
braku miejsca w szpitalach i sanitarnych pocią
gach wieiu ciężko rannych odsyłano zwykłemi 
pociągami, wraz z innymi jeńcami.

B e l g r a d  20go listopada. Tutejsze urzę
dowe dzienniki ogłaszają kilka raportów u nar u 
szeaiu granicy przez tuieckie wojska. Sądzą, ze 
dzieje ńę to w celu podburzenia ludności prze
ciwko Turkom Milicja tutejsza rozwiązana zo
stała po p og lą d z ie .

L o n d y n  2Cgo listopada. Garnizon K on
stantynopola odchodzi na plac boju, a zostanie 
tam tylko gwardja narodowa.

Z  Cetynii donoszą d. 19., że Czaruogórcy 
szturmem zdooyli cytadelę Spezji, i pisie iii brzeg 
morski od austrj&ckiej granicy do ujścia rzeki 
Bojany. Tnrcy mają jeszcze tylko cytadelę w An- 
tiyaru

L o n d y n  20. listopada. Z  Dolnego Dubci- 
ka telegrafują d. l6go, ze od ząiecia Zielonej 
Góry nic »ię niecmiewl?. Wojskowe zoiegi z P ie 
wny donoszą że załoga/Plowny otrzymuje tylko 
trzy ćwierci funta chlefii na aobe, i dwa razy 
na tydzień me dobre mięso. Nie ma jednakże 
bliższych szczegółów o zapasach Osmana paszy.

Mniemają, że on do połowy grudnia utrzymać 
się może. Pogoda piękna, zdrowie Moskali wy 
borne. Ostrzeliwanie Piewny jest słabe.

B u k a r e s z t  20go listopada. "W moskie
wskiej głównej kwaterze postanowiono założyć 
w Sistowie zimowy obóz na 100.0G0 wojska. 
Przez ajenta swego zawarł moskiewski rząd d. 
18go b. m. kontrakt z wiedeńską fabryką żela
znych wyrobów o dostawę 350 dwupiętrowych 
żelaznych baraków, i 50 żelaznych magazynów 
za cztery miliony rubli w złocie Fabryka ta 
pod utratą kaucji 400.000 rubli zobowiązała się 
wszystkie zamówione przedmioty najdalej do Igo 
grudnia do Sistowa odstawić. W  kontrakcie za
strzegł sobie moskiewski rząd wyraźnie, aby 
przesyłka nie szła przez W ęg ry , tylko przez 
Galieję.

B u k  a r e s z t  20go listopada Struyepro
wadzi bidowę mnstu pod Sistową ua żelaznych 
cylindrach równie jak i kolei doT yru w y. Obej
mie ona pię* stacji, z których cztery już ukoń
czono.

r a d  im  19go listopad i Wiadomość o 
zdobyciu Kursu przyjęto z wielk m entuzjazmem. 
Z  uderzeniem 1 godziny z południa dano trzy 
krotną salwę z blisko 500 dział ostremi naboja
mi pa Plewnę.

P o  ra d  i m 20go listopada. Na salwy jakie 
ł powodu zdobycia Karsu Moskale dali, odpowie- 
dziako ze strony tnreckiej, z czego ogólne i 
gwałtovne bombardowanie aż do późnegi wie
czora powstało. Obok na przedniej pozycji znaj
dującego się ks. Karola padł grana*, nie uszko
dziwszy ani księcia ani kogokolwiek z jego or
szaku :

Powożenie r  M oskw ie.

Kolyńr.ka Gazeta umieściła temi dniami ko 
respondencję z Petersburga pod datą 10 b m., 
która zdaje sprawę ze; stosunków panują -ych o- 
becnie w ułom  carstwie. Przytaczamy ią bez 
komentarzów, bu Lik, jak ona je s t , wystarcza 
anpelnie na potwierdzenie tego, cośmy tyle razy 
juz pisali o stosunkach w carstw i- moskiew- 
skiem: JStosunii wewnętrzne —  pisze ów kore
spondent — przez wojnę bieżącą w zęści od
kryte , a w części nawet skutkiem niej zrodzo 
nt, stoją u nas obecnie na pierwszym p'aaie o 
gólntj dyskusji. I  rreozywiście, cokolwiek sta 
me Się w Bułgarj’ i Azji , nsjgmsze nawet re 
zultacy wojny me zaciężą bardziej nzd kolosem 
carskiui, jak owo rozpizężenie . widoczne dziś 
wszędzie w około. Wydaje się, jak gdyby jaki 
.krach’ nawidzil nas tutaj , nie mniej straszny 
i zgnbny, jak owe ekonomiczne ka as^rofy w A u - 
sirji i Niemczech. W  którą stronę zwrócić ucho, 
zewsząd dolatują same skargi na zakażającą zgni
liznę , szerzącą się szybko we ws ystkich kie 
runkach. Jedni wyle * ają c&lą powódź obelg cięż 
kich na rząd i jego instyticje, drndzy niezemu 
już się me dziwią dawno w nic a nic nie wie
rząc, inni nareszcie zasklepieni w czarnym pe
symizmie , ozyderstwu pogardliwemu jeno dają 
fo lg ę , gdy mowa o położeniu i przyszłości pań
stwa. Kto jeszcze przed rokiem za bytności s »ej 
w Petersburgu miał sposobność poznać panują 
eego ogólnie ducha twaidego despotyzmu, pAi- 
oyjuej samowoli i militarnej subordyuacji, ten 
dziś niemal osłupieje na widok tej wszędzie i 
^awnie występującej surowej oceLy stosunków, 
krytyki rozkiełzanej, godzącej ostremi ciosy na 
wszystko i wszy stkich. Gdzie się podział —  py
tają ze zdumieniem — osławiony „trzeci oddziału, 
ów tajuy tiybunał ua wszystko, co tylko bodaj 
pozornie trąciło wolnością, co poważyło się o- 
ceniać niekorzystnie haniebne instytucje i czyny 
iządowe? G d z i e s i ę p u d z i a ł a c e n z u r a i  po 
l i c j a  m o s k i e w s k a ?  Takie głosy są dziś 
na porządki dziennym, skargi zaś na rojący się 
wszęd?ie mcpor-ądek, najgorszą w świecie go- 
spouarkę . demoralizację ogolną, słychać na ka 
zdym hroku. Jak zwykle w takich razach, i t i -  
taj każdy znowu wie więcej i wierzy w gorsze 
rzeczy, niżeli ono nawet w rzeczywistości istnie
ją. Co dzień wyrastają n-ezliczime opowieści o 
tu i tam odkrytych kradzieżach, pneniewier- 
stwach , osznkrłństwach, ucieka uieprau nym itp., 
a wszystko to lmpui owaue niotyiao administracji 
niższej kategorji, ara ud dołu aż do góiy. W s-y- 
stko poluje ma tego rodzaju odkrycie i o to nasz 
codzienny pokarm polityczny, v którym woma 
tocząca się za gr^nieazm caratu, jest tylko przy
prawą korzenną. N e  wdając się w szczegółowy 
rozbiór tej szkm dy, przytoczę zdarzeuis o wię 
cej poważnym kroju. Du nich należy aires gzi* 
eh ty moskiewskiej, w którym car miał byó pro
szonym, aby powrócił d i domu i zabrai z sobą 
brata, naczelnego w< dza , inmm słowy, aby g0 
uwinął z głównego dowództwa. Jenerał guberna
tor Moskwy, ks. D olgorkki, zduł»ł w sam czas 
jeszcze zatrzymać s ciach tę w wykonaniu tegoia 
m uru, choć »ie skłonił jej do zaniechania go 
zupełnego. Oświadczono, ze będą oczekiwać wy
rażenia się opinji w tej mierze szlachty peters- 
bargskiej. Ponieważ jednak ta nie przyłączyła 
się do n ich , więc postanowiono działać na wła
sną ręŁ ę. Zredagowano adres i przez ręce ober- 
policmajstra Trepowa, dostał oię on do cara. 
Powiadają, że car przeczytał go bratu, na co 
oświadczył , ż e  z a s t r z e l i  " s i ę  n a t y c h 
m i a s t , j e  ż e l i  d o w ó d z t w o  n a c z e l 
ne  z o s t a n i e  m u  o d e b r a n e m  Sku
tkiem tego też miał car odpowiedzieć, że nio 
pizyjmie adresu. Po zwycięstwie z 24. paździer
nika car podoba^ oparn ętał się trochę pod wzglę
dem fizycznym. W głóunej kwaterze natomiast 
zawsze jednakowo: ciągłe tylko intrygi i nic 
więcej. Każdy w ym yśl i nic nie robi. Dopiero 
od przybycia Todti*-bena, czuć znown żelazną 
rękę, pracującą z silną wolą i świa tomością ce
lu. Juki iou tam panuje, określi najlepiej na 
stępujące zdaniu, kolportowane tu z ust do ust, 
a bardzo prawdopodobne Przed fatalnym ata
kiem ostatnim na Plewnę, oś wiadrzył stary Krtt- 
doner na zwołanej radzie wojennej, że atak z do
brym saLcesem jest więcz niemożliwym wśród 
o e nych okoliczności. Na to w. ks. Włodzimierz, 

cara, zwrócił się don i zawołał z gniewem: 
oicz sięr, ale powiedział to tonem i wyrazem 

mu ikiewskim, który piętnował jenerała jako 
ti bórza. Kradeuer odpowiedział n i ,  że m i do 
wiedzie, iż nie jest tchórzem, jak również ni 
gdy nim nie był. Tskie to rzeczy są t i  naszemi 
wiadomości! mi n.j^naemi, chwytanemi i rozno- 
izonemi daleko chciwiej i szybciej, niżeli najpo
myślniejsze biuletyny kwatery głównej".

B Z U N N D T  P O L S K I

l O M r j B  I  W ł j g P y .

W iedeń 21 listopada. Izba deputowanych 
po mowie zamykającej sprawozdawcy większości 
wydziału Dra Giskry. uchwaliła w głocowanii 
imiennem, po odrzneenin wniosku odraczającego 
Schaupa, 169 głosami przeciw 103, przystąpić 
lo szczegółowych obrad nad przedłożeniem ban 
ko w en ;

Z  Pesztu telegrafują do dzienników wie- 
de iskich, że przybył tam wspólny minister skarbu 
p. Hofmann w celu naradzenia się co do wyda
tków koniecznych na rozłożenie wojsk u połn- 
dniowych granic. Spodziewany tam także jest 
minister wojny hr Bylandt, zkąd po naradzie 
ministerialnej ma się udać na Pogruuicze woj
skowe. Skończył się jnż w Peszcie proces w spra
wie znanego spisku siedmiogrodzkiego Senat 
najwyższego sąda, przed któiy przyszła ta sprawa, 
nakazał uwolnić wszystkich oskarżonych Motywa 
nie zostały ogłuszone, ale wolno je przeczytać 
w archiwach. Kierowników spisku nie wykcyto. 
Odbyło się w Peszcie zebranie ludowe, wktórem 
brało udział 3 do 4000 ludzi. Uchwalono rezo
lucję przeciw przyjętei przez rzącL na wspólnej 
naradzie ministerialnej taryfie samodzieltu-j, /gro 
m-dzenia oświadczyło się za ustanowieniem od 
rębnego okręgu celoego dla "Węgier, który od
powiada interesom narodowym.

K U O l f I F . A .
Jjuiów 22 . listopada

Tranaportfc dla M o s k w y  idą znrwu koleją 
Karola Ludwika. Wyclannicy ra askiewscy Komarow 
et censortes konferują ciągle z szefem ruchu Kotlicz- 
kium i centralnym inspektorem Siadkowskyrn, ttóry 
w tym celu z "Wiednia do Lwowa ujechał. Stacja 
kolei Kacola Luiwika we Lwowie jebt zawalona 
próżnemi wagonami moldawskiemi, które idą po su
chary i t p. do Brodów, a względnie do Kadsiwil
lowa. Ile to wszystko przeszkadza ruchów: towarów 
nadawanych przez tutejszych obywateli, niech sobie 
każdy w duszy dospiewa. Dziś przybyła z zagranicy 
jedna lokomotywa do Lwowa z przeznaczemem dra 
Moskwy. Honory domn roDią Fomarowowi et con- 
snrtes dygnitarze kolei Karola Ludwika —  tą to 
Czechy — a więc sapienti oat.

O d ezw a . Obecnie istniejący szpitalik dla nbc- 
gich chorych dzieci pod nazwą sw. Zofii we Lwowie, 
nie może w zupełności podołać swojemu zadaniu, z 
powodu szczupłego lokalu, w którym jest umieszczo- j 
ny, z powodu niedostatecznych funduszów, któremi 
rozporządza i z powodu ZDyt wielkiego napływu cho
rych. Te okoliczności spowodował/, że ludzie dobrej 
woli zawiązali Towarzystwu, które wytknęło sobie za i 
cel zaopiekowania się tą sprawą. Towarzystwo uzy- i 
skalo zatwierdzenie statutu, zapewniło sobie pomoc 
wys. Sejmu i gminy m. Lwowa, i uzyskało zezwole
nie prezydjnm namiestnictwa do zbierania ukladek, 
celem uzyskania funduszów na zb udu wacie i odpowie
dnie urządzenie nowego szpitala, do którego będą 
przyjmowane dzieci z całego kraju bez różnicy wy
znania.

Mając na względzie wzniosły rei tej instytucji, 
tj. nieść pomoc cierpiącej ludzkości, zastąpić w cza 
sie choroby troskliwość rodzicielską i otoczyć opieką 
młode pokolenie, które ze względu na wiek niedoj
rzały i brak środków, najbardziej tej pomocy potrze
bnie; komitet Towarz. pełen ufności w ofiarność oby
wateli krajn, gdy idzie o spełnienie tak humanitar
nego dzieła, zarządził zbieranie składek w całym 
kraju.

Przewodnicząca komitetu Jadwiga Sapitżyna. 
Członkowie komitetu: Wirnicki, Alfred Młocl i

(Z  chęcią Administracja Dziennika będzie pośre
dniczyć w zbieraniu składek.)

N a w a ln e m  zgrom adzeń, u członków To
warzystwa „bratniej pomucy" słuchaczów politechniki 
lwowskiej wybrano : kuratorami p. prof. dr. P, Strze
leckiego i D. Zbrożka, prezesem "Władysława Bia- 
łaozewskiego, zastępcą prezesa Zdzisława Hordy ń- 
ckiego, skarbnikiem Kaiola Niewęgłowskiego. Na 
członków wydziału wybrano : KaruU Piechowskiego, 
Ludwika B,<*multa, Aleksandra Schiei a , Bolesława 
Bieńkowskiego , Jan* "Witkiewicza , Bomana Ujej
skiego, Józefa Rudnickiego, Konrada Słomkę , 3 ant 
Święteckiego.

Wydział ukonstytuowawszy się, wybrał sekre
tarzem Aleksandra Schiera, zastępcą sekretarza Jana 
Witkiewicza, zastępcą skarbnika Bolesława Bieńko
wskiego.

a ?  ,t n r  m ieszcza iisk is  urządza dnia 24. 
listopada br. w sobotę koncert muzyki wojskowej br. 
Rmgelsheim połączony z touibolą, "Wstęp dla człon
ków tudzież rodziny po 50 ct. od osoby wraz z do
daniem tabliczki na tombolę dla Każdej osoby. Obce 
osoby w, ruwadzono przez członków płacą po 1 zł. 
Tabliczki na tombolę nad’ o przy kasie nabywać mo
żna po 30 ct. Bilety wydawane będą w piątek w 
kancelarji kasyna. Lista otwarta. Początek o godz. 
8. wieczór.

(h) T r z e c i  w ie c z o r e k  m u z y k a ln y  w  k a 
syn ie  dnia 18. b. m. Pi ogram tego wieczorku był 
bardzo zajmujący i bogaty w efekta. Pomijamy de
klamację p . Ładnowskitgo, gdyż nikt nie będzie 
wątpii, ±e znakomity egzekutor boh terów Szekspi
rom sfcich umiał zachwycić mistrzowskiem wyg}ogze. 
niem slów ekscentrycznego Gustawa z .Dziadów." 
Zi any jest dalej piękny śpiew p- Cbtwińskiego, jat 
niemniej wyborna gra”]i. Rchwabla na skrzypcach, 
który po dłuższej przerwie znów wystąpił n& tym 
wieczorku, aby pokazać jak wielkie zrobił postępy. 
Dzisiaj chcemy przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
d w u n a s t o l e t n i ą  p i a n i s t k ę  P- M a j e w s k ą  
Jest to talent bezsprzecnie pierwszorzędny. W  dzi
siejszych czasach, gdy w krótkich odstępach mieliś
my sposobność już słyszeć artysty cr-iuj grę 13sto- 
letniego Rosenthala i niewiele starszą ] ann-j Świtał- 
ską, okazanie się p. Majewskiej przestało być f e no 
menem.  Słowa recenzentów, że tal ] owiemy, wy
siliły się już na wypowiedzenie wszelakiego podziwu 
przy sposobności występów wymieniunycL młodziut
kich geniuszów. "Wszystkie stopnie trz cie, zostały 
już użyte, a zaprawdy nie były przesadzone, a je 
dnak, jednak dziś, wobec popisu 12sto-leiniej pia
nistki żałujemy, że nie ma jeszcze wyższego stopnia, 
żałujemy, że nie potrafimy może dokładnie określić 
wrażenia, iakie wywarła młodziutka pianistka na 
słuchaczach Oprócz podziwu dlft skuńca inej mą wie 
gry pod względom technicznym, któraby kazała przy
puszczać, że grająca najmniej lat dwanaście pracy 
ciągłej poświęcała dla nabycia pudobnej biegłości i 
rutyny w grze, a nie w dwunastym reku życia — 
musiał każdy podziw,ać znakomite cieniowanie, świad
czące o zrozumieniu kompozycji przez młodziutką 
pianistkę. Grając pięl na fantazję z opery „Moise* 
S. Thalberga, grała ją  z tak widccznem przejęciem 
Się, pizeprow aiziła arję wśród najsubtelniej wykona
nych pasażów tak wybitnie, ze tylko przypisać mo

żna powtarzamy wybornemu zrozumienia tego co gra, 
co u takiego dziecka jest zadziwiającem. Publiczność 
zentuzjaouuwana biła nieskończone oklaski. Tak fan
tazję jaz i Scherzo Chopina odegrała z pamięci. Nie
potrzebny zdaje nam się dodatek, aby p. Majewska 
nie ustawała w pr^cy, gdyż mamy to przekonanie, 
że prawdziwy talent nie da się zwichnąć ani żadne- 
mi choćby najszumniejszemi pochwałami, ani najbez
względniejszą krytyką. Miarą zresztą sądn ogóln&go 
jest młody wiek pianista, taka sama gra za lat 
kilka nie putrafiłaby wywołać takiego entuzjazmu. 
Gdy p„nna Majewska będzie w tym s; mym stosunku 
dalej postępować, przekonani jesteśmy, że będzie po
dziwianą przez pierwszorzędną krytykę. Niesprawie
dliwi bylibyśmy, gdybyśmy nie wspomnieli, że tego 
wieczora zbierał zasłużone oklaski młody uczeń p. 
Marka p. Richtmann, który odegrał z p. Markiem 
fantazję z pieśni narodowych bez zarzutu

JE . n am iestn ik  o  k o le ja c h  m o s k ie w 
sk ich . Nowoje Wrernia przytacza następujące zda
nie hi-. Potockiego, namiestnika gaiicyjsaiego, o za
stoju na kolejach południowych w Mockwie.

Jak wiadomo, hr. Potocki jeździł niedawno do 
swoich dóbr na Wołyniu, które otrzymał w spadku 
po San6uszkach.

—  Dziwi mię, rzekł hrabia, tak? przerwa w 
rucLu na kolejach żelaznych. Urodzaj wszelkich pro- 
duKtów jak widzę, jest bardzo piękny —  i gdyby 
była jakakolwiek możność zbycia tych produktów 
zagranicę, wszelkie dawniejsze straty zostałyby so
wicie wynagrodzone.

Na uwagę, że koleje żeiazne zajęto są przewo
zem tal prowiantu dla armji jak i wszelkiego ro
dzaju dowozów, hrabia odrzekł z żywością:

—  Jestem przekonnuy, że poświęciwszy kilka 
miljonów rnbU) możnaby wszystkie drogi prowadzące 
na północ do Królewca i giauicy austrj&ckiej, przy 
prowaazić do pożądanego stanu. Straty nasze obe
cnie są olbrzym ie-a nawet nie tylko nasze, ale ca
łego cesarstwa moskiewskiego. Jakiś Niemiec w Wie
dniu, napisał niedawno broszurę, w której wykazał, 
że przy obecnym urodzaju, gdyby wywóz był swo 
bodnym, Moskwt nie potrzebowałaoy wcaie zakupy
wać zagitoucą za drogie pieniądze złota. Miaiaby 
Setki miljonów rubli w flocie — co więcej wszelkie 
straty wojenne miałaby wynagrodzone.

Przytoczy-w jzy te słowa hrabiego, korespcnieni 
ze swej strony dodaje: Trztba przyznać, że zdanie
hrabiego ma wiele słneznoćci. Jaaąc od Elizawet- 
gradn do Kiszyniewa i ztąd do Brześcia Litewskie
go, przekonałem się, że na wszystkich stacjach d.o- 
gi odestiej i brzesko-kijowskiej t. j. w guberniach 
cbersońokioj, podolskiąj, kijowskiej i wo.y ń«M0j, znaj
dują się olbrzymie składy zboża, okowity, cukrn, 
tytoniu, owoców itd. Wszystek ten towar leży tam 
już od miesiąca lub więcej. Na stacjach od Birzuły 
do Koziaiyna a także od Bałty do Kremiencznga, 
zapasy zboża są tak wielkie, że wszystkio platfor
my, szopy kryte i niekryte są od dawna zajęte —  
a obecnie zwożone zboże składają wprost na ziemi 
pod golem niebem. WKrzyżopoln z woików ze zbo
żem wznoszą się olbrzymie piramidy, wystawione na 
detzez i słotę. Zarządy dróg nie przyjmują na sie
bie żadnej odpwibdzialuuści za straty. Skutkiem ta
kiego stanu ziemianie są w arcy krytycznem finan- 
suwem położeniu i żyją jedynie pożyczkami lichwy, 
która ich rujnuje.

D la  w a le c in y c h  i p o c z c iw y c h  T n rk ó w  
otrzymaliśmy szarpie od pp A. B. z nad Czerniawy, 
Olimpji Szymonowicz T Błażowa i Komara z Uścia.

T eatr. W  teatrze hr. Skarbka dzisiaj 22. bm. 
„Straszny dwór," opera w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki.

S t?u  p o w ie trz a . Dziś 22. listopada +  2 ’ R 
Pochmurno.

K r a k ó w  21. listopada. Od dwocn dni tłoczy 
się mnóstwo ludzj do kasy oszczędności z książecz 
kami, żądając zwrotu kwot przez siebie złożonych. 
W  tłumie tym jest wielka liczna żydów, nie mało 
przyczyniających się do szerzenia popłochu. Kasa 
zwraca na każde żądanie wkładkę i jest dostatecznie 
zaopatrzoną w gotówkę.

"Wydział kazy oszczędności ogłasza nasiępującą 
odez wę:

„Ladzie zlej woli rozsiewają fałtzywe wieści 
o stanie majątkowym kasy oszczędności. W skutek 
tych alarmujących pogłosek, wielka liczba osób, 
zwłaszcza z klasy robotniczej, zgłasza się po odbiór 
ulokowanych w kable oszczędności pieniędzy i nara
ża s*ę tym sposobem na straty korzyści, jakie jej 
pewna iozaoja i oprocentowanie drobnych kapitałów 
przynosi

Abj dalszemu szeizeniu się fałszywych wieści 
zapobiedz, a z drugiej struny ludzi nie obeznanych 
z urządzeniem i kontrolą kasy oszczędności usno- 
koić, w y d z i a ł  w i e l k i  kasy  o s z c z ę d n o ś c i  
uważa za rzecz stosowną, dla uspokojenia zarazem 
nieuzasadnionych obaw, podać ao publicznej wia
domości, iż krakowska kasa oszczędności fundusze 
sobie powierzone pouiada nietknięte i wszelkie 
wkładki na żądanie natychmiast wypłaca i nadal 
wypłacać będzie. Z  ntsagi zaś, iż zaszły wypadki, 
że od osób łatwowiernych wykupywano ze stratą 
książeczki kasy oszczędności, aby je potem w ca 
łości zrealizować, v.ydział wielki oświadcza, iż 
z większych kapitałów ani jeden nie został wyco
fany i dla togo ootrzega współobywateli, aby nie 
stawali bię ofiarą wyzyskiwania lichwiarzy, a kasę 
oszczędności obdarzali nadal tem zaufaniem, jakie 
dotychczas niewzruszenie posiadała i posiada, nie 
dając zgoła powodu do obaw przez złych ludzi o 
niej rozsiewanych.

Kraków 21. listopada 1877 r.“
Dziś rano umarł tu Wilhelm llming, znany oby

watel tutejszy, dawniej kupiec i właściciel realności. 
Śr p. Umiog brał udział we wszelkich dobroczynnych 
czynnościach i stowarzyszeniach.

Ś. p. Felicjan Sypniewski przekazał rniwersy
to wi Jagiellońskiemu swój bogaty zbiór motyli, prze
chowywany dotąd we wsi Piotrowie w Wielko- 
polsce.

T a rn o p o l 19. listopada. Zarząd towarzystwa 
pedagogicznego w Tarnopolu urządza w rocznicę 
zgonu ś. p. Adama Mickiewicza t. j. w d. 28. bm. 
w sali teatralnej o godzinie 7ej wieczorek deklama- 
cyjno-muł.ykalny. Program : 1) Zagajenie. 2) Ustęp 
z życia ś. p. Adama — odczyt. 3) t-bopin, Polonez, 
4) Deklamacja. 5) Rutkowski, „U nas imcz*\j, chór 
męski. Oj Chopin. Marsz żałobny. 7) Zakończeniu 
Celem częściowego pokrycia kosztów urządzenia usta
nawia się wstęp od osoby 20 ct. Biletów nabyć mo
żna w księgarni p. Csillika od godz. 6ej, a wieczo
rem przy kasie W  razie gdyby kto z życzących 
sobie wziąć udział w tej uroczystości nie otrzymał 
zaproszenia, raczy się zgłosić u sekrutarza oddziału 
w seminarjum nanczycielskiem.

K n ty  i M ii& ica  16. listopada. Cichy nasz 
zakątek nad Czeremoszem ożywia od niejakiego cza
su miłe towarzystwo teat.alne p. Baezj ńskiego; tru
pa ta pod względem wzorowego Lierownictwa 1 gjł

artystycznych śmiało najlepsuą a prowinojonalnyeH 
nazwać moze. P. Be ryński i-ijtgc żona, to zna
ni wam artyści; p. Kitschmai artysta ogólnie łubia
ny, aktor dramatyczny i śpiewał , jakich mało na 
prowincji, bo prócz sympatycznego głosu, posiada 
piękne wykształcenie w muzyce. Pp. Gębicki i Kozło
wski w aramacie nic źli, .tylko w śpiewie nieszczególni. 
Panie Moor i Mołeneka po p. dy rek torowej pierwsze 
najmują miejsce. W  ogóle widoczna praca, nawet u 
początknjących.

"Wyrażamy p. dyrektorowi Baczyńskiemu wdzię
czność naszą za uprzyjemnienie długich chwil ży
cząc jak najlepszego pi wodzeni a w dalszej pracy.

S z c z e r z e c  21. listopada Szanowna redakcja 
rada przyjmuje artykuły, które wyświecając pogląd 
na śtan rzeczy są objawem naszego postępu ; to też 
i to co poniżej umieszczam obojętnem być jej nie 
może.

Podobny objaw żywotności w dążeniach kształ
cenia sie i w nas tej mieścinie przy dobrych chęciach 
koryfeuszów coraz widoczniej daje się widzieć. Ko
ryfeuszami naszymi nazywam wszystkich tych, któ
rzy ra drodze cywilizacji są, że tak rzeknę, bodźcem 
io postępu, a którzy idąc za prądem oświaty, Ta- 
rają się możliwymi środkami wywieźć społeczność s 
zastoju a wprowadzić wżycie rozwój umysłowy. Da 
jednych z takicŁ objawów jest chęć ludności tutej
szej do ksztaLenia się. Doprawdy! Każdy kto czuje, 
iż najżywotniejszą potrzebą jest podnieść klasę ro
boczą. której po dziś brak cywilizacji, przyzna, że 
gorliwości dbającego o ten rozwój nie można pomi
nąć milczeniem, Zachęta z amDony ktLęży tutejszych 
łacińskich i ruskich wpłynęła, że młodzież tutejsza 
ochoczo garnie się na wykłady tak zwane „powta
rzające,” które się w niedzielę odbywają Oprócz 
licznych pudrostków, mężczyźni dorośli, ba gospoda
rze poważni pragnący wiedzy pospieszają na podobne 
lekcje, a to tak licznie, iż gorliwj t zdolny kiero
wnik tutejszej szkoły p. Sawicki z własnej chęci 
drugi wykład dla dorosiycn w sobotę urządził, a ob
jaśnieniami teoretycznemi i praktycznemi tak zdoła 
rozciekawiać słuchaczy, że z całem zajęciem się uczą. 
Byłam świadkiem jednego z takich wykładów. F .zy- 
zn.am, że wiele można się było nauczyć. "Wy pano
wie w większych miastach macie edezyty zastoso
wane do rozwiniętych pojęć, u nae zae na partyku- 
larzach inaczej .. Po próbach czytania i pisania, prak
tyczny nauki rachunków o wagach i miarach, co 
cyło na pierwszym j.orządkn, przeszedł p. Sawicki 
na kwes.je sanitarne, zrobił piękny i trafny pogląd 
na nandei i pizemyst nie pominął objaśnić, dlaczego 
i czem była wystawa lwowska, a jaki może być jej 
wpływ na rozwój iiidusfji. —  "Wskazał, że podsta
wą egzystencji materjalnej dla gospodarzy niekonie
cznie może być uprawa grnnm, iż mając takie bo
gactwo w ziemi mogą w inny sposób zużytkować 
bogactwa naturalne, zająć się przemysłem i t. d. —  
Ta i tym podobna nauka tak interesująco osnutą 
była i urozmaiconą, że z każdego słuchającego twa
rzy wyczytałeś szczere zadowolenie. Szczęść Bożo 
zacny nauczycielu! nie szakając innych zasług, w y
starczy ci to zadowolenie, że w godny sposób wy
wiązujesz się z obowiązków da ciebie włożonych.

W a rsza w a  20 lbtop. ( R ó ż n e  w i i d o m o ś e i . )  
„Królewscy synowie", szósta z kolei puwiećć histo
ryczna J. I. Kraszewskiego, opuściła pod powyż
szym tytułem prasę. Osnuta ona jest na epoce Wła
dysława Hermana i Bolesława Krzywoustego.

Linja drogi nadwiślańskiej była widownią no 
wego wypadku. W  dniu 16. b. m. pociąg towarowy 
idący od Kowla do Młatfy, pomięazy staęjami Sobo
lewem i Pilawą, uległ wykolejeniu. Właściwie zaś 
lokomotywa i szesć wagonów za nią idących odpięły 
się, a następnych dziesięć wagonów uległy wykole
jeniu t pospadały z nasypu na jedną i dragą stronę 
plantu, druzgocząc sie w kawałki. Ostatni Zaś bian- 
kard wraz z jadącą w nim służbą, pozostał nieu
szkodzony na szynach Z  ludzi nikt szwanku nie 
poniósł, a straty materjalne są bardzo znaczne. Ma
szynista z ocalałą częścią pociąga dojechał do stacji, 
zkąd bezzwłocznie przysłano mu pomoc. W  skutek 
tego wypadku pociągi ulegiy małym opóźnieniom. 
Podobno przyczyną wypadku była mniejsza nie
co szerokość osi u wagonów, pochodzących z innej 
drogi.

P ozn a A  20. listopada. Sposobem dotąd niewy
jaśnionym przerwaną została w sobotę komunikacja 
telegraficzna na kolei poznańsko, kluczborskiej, tak że 
pociągi musiały na niej kursować bez sygnałów ele
ktrycznych.

Obecnie zakupują tu w Księstwie wielkie ilości 
kartofli, które przesyłają się do Indyj "Wicnodnich, 
gdzie giod panuje wielki.

Emerytowany ks. Jan Neumann z Obry przy
jął z rąk rządu probostwo w Czaplinku. Jest to pa- 
rafja należąca do dekanatu wałeckiego, położona je
dnak już w Pomeranji.

W ied eń  21. iis.opada. ( K r o n i k a  wi e de ńs ka . )
Minister wojny Bylandt Tlbeidt powrócił z Pesztu 
do Wiednia. Znany dziwak, literat niemiecki
Bernitein, który pisywał pod pseudonimem Karola 
Hugo i cierpiąc w ostatnich czasach na umyśle mie
nił się „księciem poezji* i „papieżem cywilizacji,u 
w tych dniach zakończył życie w Peszcie licząc lat 
70. Bernstein nie byt bez talentu, pisał po niemiec
ku, węgierska i irancasku, a niektóre sceniczne u- 
twory jego z czasów młodości miały nawet powadze
nie. Był przy tem wykształconym lekarzem i jakc 
taki ułużył w r. 1881 w armji polskiej, gdzit we
dług JJtut, Ztg. jako lekarz sztabowy miał nawet 
zdobyć sobie aekorację wojenną.

B u dapeszt 19. listopada. Bzeg, Hirado wzywa 
publiczność do składek dla pewnego tureckiego wo
jownika. Jest nim Polak Antoni Dobrańsai. Służył 
on w kawalerji i w przesmyku Szypka został ran
nym i niezdatnym do dalszej słriby. O żebraczym 
kim, chory przybył do Szegedy nu, gdzie leży w 
szpitalu. Nieszczęśni, którzy stracili ojczyznę.

Zam ach na życie eeiarza "Wilhelma i Bisnurl;a 
rzeczywiście okazał się być humbugiem, ale nie jest 
rzeczą prawdopodobną, aby przez samego mniemane
go sprawcę wyprowadzonym był ua scenę, jak to z  
półurzędowego berlińskiego źródła donoszą. Musiał 
ktoś inny rzecz tę ukartovać, jakiś następca Posta, 
lab innego urzędnika policyjnego. Lecz komedja nie 
powiodła się. nie było nawet pistoleta, któryby ode
brano sprawcy, ani wspólnika, którego niby szukano, 
obsadziwszy policją wszystkie dworce kolei i wszy
stkie wejścia hotelu. Coś w tej maszyneiji było nie
dokładnego , że w danej chwili nie powiodła się, za
szła więc konieczność odłożenia widowiska na inny 
czat OtóS co pisze N< rdd. AUg. Ztg o tej sprawie, 
lecz jnż nie na czele dzinnnika, jak, gdy szłe o We
st crwella, lfccz w dziale zdarzeń lokalnych, w a stępie 
przeznaczonym dia opisów kradzieży:

„W  sobotę w południe aresztowano tu jakiego 
mężczyznę, liczącego lal 8 2 , który sianąJ w Lot >
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Holland i miał się zwać Dyakowskim. Przyczyny te - ' —  Paryskie dzienniki zamieszczają wiadomość,
go uwiezienia było co następuje: Przed o czy 4 dnia- że kapitan pułku konsystująeego w Hawr*e Opeln 
mi Madai, jako preze: policji w Berlinie, otrzymał B r o n i  K o w s k i  (tak piscą) spadłszy z konia, u-
list zamiejscowy bezimienny, opisujący dokładnie mnie 
mujiftg.i Dyakowskiego i donoszący, że tenże najęty 
"ostał, aby zamordować cesarza i Bismai ka, a ponie
waż tenże jest egzaltowanym ultramontanem, przbto 
można go posądzać o zbrodnię. List ten potwierdzo
ny został innym listem bezimiennym, ręką kobiecą 
purnym, który również podaje, że mężczyzna tak i 
tak opisany (nazwisko nie było wymienione) przybę
dzie do Berlin: dla wykonania okropnej zbrodni za 
mordowaniu oparza i Bismarka, aalej, że autorka 
listu została wciągniętą w tę fatalną, tajemnicę, ale 
ma zbyt miłości dla cesarza, aby chciała stać się u- 
cttesuiiczką zbrodni i obciążać nią swoja sumienie.
'W  listach tych przytoczono także dokładnie czas przy
bycia tego obcego. Władze były pizeto czujne; a gdy 
miilemanj Łyskowski przybył tu kcleją we czwaitek 
Wieczorem, urzędnicy kryminalni śledzili go i widzieli, 
żie bez kufra i pakunkn stan /  w hotelu Holland na 
Bosstrasso 1. 6. Tu sieazono za każdym jego ruchem 
i dostrzeżono, że przywiózł kufei do hotelu w pią
tek. W sobotę po południu aresztowano go. Jest tu 
chudy, smuKły mężczyzna, blondyn, z bródką. Umie
szczono go w stacji lazaretowej więzienia i odziano w 
suknie chorego. Jeszcze w sobotę późnym wieczorem 
i w niedzielę był przesłuchiwany. —  Dotychczasowe 
poszukiwania wyLazały, że aresztowany nie nazywa 
się Łyskowski, lecz przybrał to imię i twierdzi, że 
przybył tu dia porady lekarskiej. Zdaje się ze wszy
stkiego , że zachodzi tu mistyfikacja albo zwj kłe o 
■mątwo. “ Dalej zas pi3ze tenże dziennik: , Przed
zamknięciem dziennika dochodzi nas wiadomość, że 
mniemany Łyskowski poznany został jauo fałszerz 
dokumentów z Prus Zachodnich ścigany policyjnie. 
Gdy mu pokazano lotograiję jego tu nadesłaną, przy
znał się, ta j a t  prywatnym sekretarzem Łukowskim 
z pewnego miasteczka powiatu Lubawskiego i ze 
zeznania jego o zamiarze zamoidowaaia CoS^rza 1 
k». Bismarka są skłamane.”

Inne doniesienie nazywa go Łukowskim, pry
watnym pisarzem, który sam się denuncjowal, aby 
zmylić smdztwc przeciw sobie za fałszowanie weksli. 
Bardzo podejrzanem jednak jest doniesienie, aby ktoś 
i an uę dennnojowas o zamiar moraemwa dla uchy
lenia się przed pogonią o fałszerstwo.

I g n a c y  M ob  s ie w ie *  , pochodzenia szlache
ckiego. dymisjonowany pedoficer, obwiniony o zdradę 
siana i blnźnierstwo, d. 13 bm., jak donosi Prawda, 
stawał w Odesie przed wojenuym sądem odeskiego 
okręgu wojennego. Rezultat niewiadomy.

W  M o s k w ie  d. 16. bm. rozpoczął się proces 
przeciw Konstantemu Mackiewiczowi, Aleks. Ożogi- 
nowi i Spirydonowi Szczerbakowi, obwinionym o 
sprzeniewierzenie w ilości 120.000 rubli na nieko
rzyść byłego banka przemysłowego moskiewskiego. — 
"Władysław syn Kazimierza Ma«»albki, lat 15, uczeń 
istniejącej w m. Moskwie szkoły architektury, sto
jący na stancji u niejakiej wdowy Połozowej, znikł 
gdzieś temi dniam bes Siadu: poszukiwania policji 
dotąd nie odniosły skutku. Sądzą, iż został zamor
dowany.

Proces re w oln e j on stów moskiewskich.
Posiedzenie odbyte dnia 13. bm. Przewodniczący se
nator zawiadamia, iż z powodu choroby obżałowane- 
gi Makoimowa. należącego do dej grupy, postępowa
li. sadowe odbędzie się z nim później, poczem przy- 
stpiono do przesłuchania obźałowanych, wchodzących 
w skla 1 4ej grupy, liczącej 19 osób , z których 14 
b} ły już zapytywane podczas sądu nad poprzedzają
ce i ai grupami. Z  pozostałych pięciu Aranzow, Szczy- 
golew, Gwozdziew i Drobin nie chcieli odp^wtodnó, 
i w ogóle oświadczyli, iż nie myślą brać jakiegokol
wiek udziału w procesie, poczem wynurzyli żądaHie, 
aby ich odprowadzano do więzienia, w przeciwnym 
bowiem razie, gdyby trybunał wbrew ich woli pozo
stawił w sali rozpraw, podobne postępowanie trybu
nału uważaliby za umyślne zmuszanie ich prz., s try
buna! do czynienia hałasów, aby następnie cenże try
bunał mógł ich oskarżyć o nienszanowanie sądu. Pią
ty z obżaiowanych, a mianowicie Pomiń, pozosiał 
wprawi izie w sali, lees nie nznał siebie winnym, przy- 
czem wybrał sobio obrońcę w osobie adwokata księcia 
Kiejkuatowa.

Po wydaleniu z sali oLf-Joy^jjjrgjj. (Jsacjewa, 
Gwoździewa, Szczygolews i Drobyera, pozostali nastę- 
pująoy oeżałowani: Pomiń,. Nizowkin , Sidoradzka, 
Lubawski, RumiancoW M. Orłov Winogradów, Ra- 
binowicz, Szcsegłow, Gtroueckl, ^mdzjłoiwska, Edel- 
sztejn , Giajszior, Barodulin, Pypin , Niefiedow i E. 
Emelianow.

Odozyt ino zeznanie świadka Bagina, który mi
mo , iż był zaprzysiągł, znikł nagle gdzieś tah, * 
ani go odszukać. Następnie przesłuchano śv.iadków 
Pirogowa i Juriewa.

Przewodniczący oświadczył, iż na zasadzie § 8 
decyzji senatu z 23. października, sprawa tycząca 
mę Szczegłowa dla nniknienia zgorszenia, roztrząsa
ną będzie przy drzwiach zamkniętych, w skutek cze
go oczyszczone salę z publiczności. W  sprawie Szcze
głowa składali znania flw.adkowie Topnikuw i Pra- 
wodiełow.

Następnie po otwarciu drzwi pytano świadków: 
Pantelejewa, Bieliłowa, Karaklina, Mosieuowa i R a. 
aumowskiego; zeznania świadków nieobecnych Lewa- 
ezewa i Kuzniewowa zostały odczytane.

Przedstawiono stronom dowody materjalne, z któ
rych niektóre były odczytane, jak również protokół 
rewizyj w mieszkaniach Pominą, Artamonowa i Mied- 
wiediewa, poczem przewodniczący ogłosił postępowa- 
nio dowodowe za okoócron co do 4ej grupy.

Z  powodu nieobecności w sali adwokata Ale
ksandrowa, obrońcy E. Emelianowa, na prośbę tegoż 
■godził się trybunał, aby później zostały pi zestawio
ne' przez obrońcę Aleksandrowa dowody niewi ności 
Emelianowa.

Reki ynunacje adwokata Makalińskiego, obrońcy 
Pinina, żądaj«ceero. aby tenże został uwolniony, z 
powodu, iż prokuratorja nie przedstawiła względem 
niego radnych dowodów winy, jako tez z powodu, 
że Pinin stanął prsed niewłaściwym sędzią śledczym, 
na wniosek zastępcy nadprukuratora zostały przez 
trybunał odrzucone.

P a ry *  ’ 8. listopada. ( D r o b i a z g i  par y s k i e . )  
Nie wiemy, czy wszystkim czytelnikom naszym wia
domo, że w Paryżu istnieją magazyny lub raczej 
■kłady, w których aosianie wszystkiego, czego tylk i
człowiek z wykształconym jestem i —  oczywiście__
posiadający odpowiedni fnndusz, potrzebować może. 
W  tych dniach udowodnił to fakt następujący: Pe
wnego pięknego poranka, przed kilku dniami, pewien 
biniak otrrymawszy na raz w spadku kilka miljunów 
i dom w Paryżu tylko co wykończony, zgłosił się do 
składu Mćnagere Zb wszystkiem tern co dotąd posia
dał, tj. w lichym kapeluszu, podszarzanym mocm. pal- 
tocie, wjkrzywionych butach itp. ruchomościach, a 
po upływie 6 godzin nuał najwj kwintniejszą garde
robę , Ukal w antTwsołu własnego domu, z vlbłkim 
gustem i najdrubniejozemi szczegółami umeblowany, 1 
kur nię doskonale niząd/oną 1 odpowiednią slażbt.

derzył się głową o róg chodnika i tak mocno się ska
leczył , iż życie jego jest w niebezpieczeństwie. Do
dają , że oficer ten, niezawodnie Polak Bronikowski, 
jest powszechnie łubiany i wysoce ceniony.

—  Zgorzał tu jeden z tymczasowych pawilonów 
szpitala św. Antoniego, w którym mieścny się same 
kobiety. Z  początku sądzono, że wszystkie chore zo
stały uratowane; lecz w nońcu ku wielkiemu pizera- 
żeniu przekonano się, iż brakuje dwóch (.paraliż: wa- 
rych staruszek, które właśnie leżały na materacach 
wodą napełnionych. Po dłngich poszukiwaniach zna
leziono w końcu ich zwłoki tak pokurczone, iż wy
dawały się nie większe jak d*iccka 18-letniego i tak 
zwęglone, że nawet zęby za dotKmęciej? rozsypy
wały się.

—  Bawi tu oDecnie wielki pruski finansista, 
oankier Bleichroder, ten sam, którego po wojnie pru- 
sko-francuskiej Bismark radził się, ile miljaidów mo
żna zedrzeć z Erancuzów Z  powoda jego pobytu, 
dziennini paryskie podają iaką anegdotę: Bleichroder 
dawno pałał wielką żądzą zostania szlachcicem, a gdy 
mu w końcu Bisuars wyrobił, ten tytuł. von 31eich- 
rbder począł udawać, że sobjiś szlachectwo lekceważy 
i raz nawet uskarżał się przed swym przyjacielem, 
że mu ono czasami kłopot sprawi*, gdy np szyld’ 
wachy wojskowe broń przed nim prezi ntują. Ody mti 
przyjaciel zrobił mu uv agę, iż podobne honory od
dają się tylko wyższym wojskowym, v o n  BLiehrC 
der odparł. Ależ st Jo się to ze inną nic dalej ,ak 
wczoraj! jeżeli nic wierzysz, to zapytąj feldmarszał
ka, który właśnie jti schodził kuło szyldwachu wraz 
ze mną!‘

Z  A m e r jW  Gazda Pohka (Jhicay pisze 
Występ pani ^Modrzejewskiej na scenie dramatycznej 
w kalifornji kyskał ogólne u*nanie prasy amery Kań
skiej i publiczności. Pani Modrzejewska, mieszkająca 
obecnii w  Kalii ornji, zaangażowana jest, jak pis*ą 
tutejsze 'dzienniki do- pier wszorzędnych teatrów Unji 
a m e r y ' W miesiącu listopadzie występować 
bęizie na scenie w New Yorku, następnie w Bosto
nie, Fuadelfji, Chicago i innych dzielnicach Stanów 
Zjednoczonych. Dzienniki szczególnie angielskie nie 
szczędzą poenwał dla naszej 6 wiaaay dramatycznej 
i uznają ją za najsławniejszą aktorkę w świecie.

Z Port Clinton, Ohio, piszą nam o wielkiem 
nieszczęściu, jakie spotkało Tomasza Jańczyka, Po
laka, pochodzącego z księstwa Poznańskiego, z mia
sta Kurnika, a przed trzema laty przybyłego do 
Ameryki. Dnia 11. października przy ojuanamu 
tembrów na wozy kolejowe padł ofiarą spadającego 
lernbra, który mu głorę zupełnie zgruchotał. Tom»Bz 
Jańczyk był jeszcze nieżonaty, liczył lat 31. Ro
dzice jego mieszkają w Poznańskiem.

Mieszkający w San i  rancisco "Włosi, w liczbie 
6009, wymagają od miasta założenia i utrzyma
nia szkoły, w której ich dzieci uczyć się mają po 
włosku.

Jak się dowiadujemy, „Gwardja Polska* w Mil
waukee wzrasta w silne towarzystwo i w dobrym i 
wzorowym prowadzona porządku. Urzędnikami nowo- 
obranymi są następujący: E. J. BortmaM (kapitan;, 
Janób Nowak (pierwszy porucznik), Michał Kłos 
(drugi porucznik).

P. W. Kamphmueller z Brooklina N. Y., wiel 
ki przyjaciel ptaków, który sprowadził wróble do 
Ameryki, sprowadzi na przyszłą wiosnę z Europy 
zielone żabki na rozmnożenie. Również ma zamiar 
sprowadzić słowiki, skowronki, a nawet bociany, 
rozpuścić to ptactwo w południowych prowincjaoń, 
poniewai zimny klimat północny mógłby początkowo 
szkodzie.

|nik ta stara się wyzyskać tak łagodne] powieirze. przy
spieszając ńa możności praoe w pola.

W Auglji panowało eimne i dżdżyste powietrze, m- 
prawa roli nie doznała jednak przez to przerwy. W Szko
cji mokri powietrze tak niekorzystnie wpłynęło n| tego
roczne żniwo, że pszenicę zebrano w tym naiće, a re
sztę nawet jeszoze zieloną Ciągłe i enUozne 'bardzo do
wozy oboej przenicy do wszystkich portótr angielskich 
wpływają jesze a wyłąoźnib na targi pszenioy w Anglji, 
pomimo z j potrzeby kc^mmeji kraju .ege są znaczne, a 
krajowej psLenioy bardzo mało na^urgi dowieziono. Na 
ciągłe jednak dowozy amerykańskiej pszenicy w dotych- 
ozasuwych ogromnych roznuL’, :h lioa.,6 nic można, a 
ponieważ także ludje i Egipt ;jnż wiole pszenioy do An- 
glji dostarczyć nio mogąpółneone moskiewskie porty, 
jakkolwiek przjz obecny/stan powlotria dc ąd wspiera
ne, niedługo swój ok ^ ,. zawiesić muszą, nwiżali an
gielscy młynarz, ttfaźniejszy ozas za korzystny, aby so
bie większe zapasy pszenicy przysposobić. W skutek te
go nie mogły obeone dowozy, jakkolwiek wielkie, zni. 
ozniejszego aaonka aa oeny aagielskioh targów pszenicy 
wywrzeć, i spodziewać się można, że obecny stan oon 
nie ulegnie daiszej sniżoe, tern . wiej, że bardzo łatwo 
później i Francja prze- zak.py zagranioznej pszenicy 
angielskiej konsamoji konknrenoję stawić może.

Londyn był w poniedziałek bez obrotu, w środę zaś 
przy większym popycie notowął stalsze ceny, Dowóz ob
cej pszenicy tamto wynosił 114.00. kw., w stosunku do 
61.108 kv. zeiałego tygodnia. Liwerpc: płacił od wtorku 
czerwoną pszenicę tylko 1 p. wyżej, it  ceny ze
szłoiygodniowe. Dowiouiona ta 89.272 kw. pszo-iioy. _
Hall był duść niezmiennym na panenioę. Łaith miał spo. 
kojne utrosobienie. Nowy Jork tak pszenicę jak mąkę 
płacił wyżej. Usposobienie tzrgów franouskiub było stałe, 
tak M«mo Paryża na pszenicy i mąkg. Targi belgijskie 
były spokojne w skutek znaoznyob aowozów ; holender
skie tańsze na pszenicę, dość stałe na żjto. Południowe 
Niemcy miały dość spokojne usposobienie. Austro-WJgry 
znowu zniżyły cenę — okSport jednak zawsze jeszcze nie 
przyszedł do skutku. Berlin przy słabem usposobieniu 
spadł na pszenicę za listopad o 5—6 m. za lonnę, psze
nicę zaś na kwieoicń-maj notował dość niezmiennie.

Na nat-ym targu okazywano dosyć ohyoi do saku- 
pna pszenicy, poucz an niektórych dni jednak mdłe pano 
wało usposobienie. Dor/ozy były bardzo znaczne — głó
wni e z Polski Eksporterzy kupowali wszelkie gatnnk., 
dając joduak naturalnie pierw.zeństwa lepszym>przy cięż
kiej wadze. Tylko mocno porolłych i pcaledn.ch gatun
ków tiuino Dyło pozbyć. Wszystkie inne gatunki noto
wano o 6—6 m. wyżej, jak w zeszłym tygodniu. I ros- 
syjska pszenica miała, na eksport dość poaupu przy lep
szych cenach. Zyto znajdowało dość popytn także aa 
e kr port w dobrych gatunkach Jęozmi eń knpowsno chę 
tnie w dobrych i wielkich gatunkuoh i na pat-ę Gro- 
oht dowieziono w tym tygodnin mało.

Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy rossyjzkn.j J17—130 kilogr. 172—198 marek.

O g ło s i e n l i  u r z ę d o w o  ,G « . T.wow.“ > 21. bm
L i c y t a c j e .  Keklńość I. j w Weisenbtrgn (pow Gró
dek). uena wyw. 270U zL — Realność 1. ó l w iuińowre 
(poi Sambor). Cena wyw 9UC0 zł. — Realność 1. 1: n 
w Oknie (pow. Horodenka). Cena wyw. 160 zł. — Rtg] 
nośó I. 1*6 w V oli rzęuziuskiej (pow Tarnów). Cena 
wyw. 1000 zł, — Realność 1. 64 w Wramtrre (pow. Prze
myśl). Cena wyw. It30 il, — Realność 1. 42 i 4i ‘j. w 
Żółkwi. Cena w yw, 2016 zł. i 14 44 zł. Realność 1. 123 
w Rakowie (pow. Dolina). Cena wyw. 400 zł. — Realność 
1. 74 v  Ulanowie, uena wyw. 300 u. ■ Wj dzierżawienie 
podatku konsnmcyjnegj oa mięsa w ckr< gacn i gorlickim, 
oena wyw. 4?o3 zł ; w grybowskim, cena wyw. x731 zł,; 
w nowosądeckim, oena wyw. 10.034 zł.; w starotądeckim 
cena wyw. 262b zł., w bocheńskim, cena wyw. 6)00 zł.

i handlowesSprawy gospodarcze
Z  .k ł a d  u praw * ln u  w G r ó d k u , komitet 

TĄ  Towarzystwa gospod. ogłasza co n.s‘Spn3e: Z oa  - 
kiwa, ej t .  ministerstt a rolnictwa .ubweuoj. na podnm 
sienie uprawy i wyprawy lun w roku 18(8 r o W j g  no- 
mitet Towarzystwa gnipodarskiego galicyjs ego “ utaj 

m konkurs na pięć stypendjów lO-mieoięCznyc , a o 
po 180 złr. w. a. dla uozniów praktycznego zaklzdu u- 
prawy i wyprawy Inn w Gródkn, pod następu;ąoemi wa
runkami:

1. Każde z tych stypendjów połączone z przyjęciem 
do pomieiuonej siaoły, nadane będzie na czas od 1. sty- 
oznia do 31. października 1878 r.

2. Jako warnuek niezbędny wymaga się skończonych 
lal 20 i debry stan zdrowia.

3. Uczeń stypendysta obowiązany będzie wykonywsó 
wszelkie roboty ręczne, jakie wskazane mu będą przez 
ł&«truktóra, be* wszelkiego wynagrodzenia — a to o: 
lem przyswojenia sobie oałej odnośuej praktyki.

4. Pomieszkanie, światło i opał otrzyma stypendy-
’  ke‘ >łatnie; wikt zaś opłacać ma z pobieranego sty' 

pendjnm.
5. Wstępując do szkoły, uczeń saopatrzyć się wiDien 

w potrzebną odzież, bieliznę i poeoiel, jako też w far- 
tuch skórzany i kitlę płócienny.

6. Dla uoam. w poohodząoych ■ miasta Gródka tylko 
trzecia ozęśo powyższego stypendjnm, tj. 60 złr. pisy. 
znaną będzie.

7. Podania nadsyłać n, l eży do komitetu Towarsj 
“twa gospodarskiego galicyjskiego (w zakładzie Ossoliń
skich) franko, najdalej do 15. gm a,la b. p. * no/ącze- 
niem: a) metryki, b) świadeetwa zdrowia, i 0) świadec
twa moralności — tndz; ż d) krótkiego opisu dcty^Loza- 
sowego zatrudnienia.

Koszta podróży zwrócone zostaną stypendystom o- 
sobne.

Jakkolwiek żadne kwalińkacje naukowe wymagane 
nie są, jednakże kandydaci; którzy wyaaćą s,ę pewnem 
nmysłowem wykształoeniem, prr°dewszystkiem uwzglę
dnieni będą.

W ie d e ń  20. listopada. dzisiejszy targ dowie
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1697, średnio ciężkiej 
węgierskiej 1366, oiężaioh bakonow 1068, razem 412L. 
Galicyjskie płacono zł. 30- 38, ćredino ciężkie węgierskie 
36—48'—, ciężkie bacony 46 do 50—  za 100 kilo żywej 
wagi. Targ był mdły, wiele zostało nieapnedanych.

kv A m i r o w i c z ,  *’ afć dtierbćok. 
G d a ń s k  17. listopada. (Sprawozdanie tygodniowe) 

jPowiotrse w tym tygodniu nierównie było pięknem, jak 
w z ł  szłyui, przy zupełnie łagodnej i ciepłej temperatn- 
rze. Wozor»j i w czwartek mieliśmy nieco wilgoci. Roi-

„  poi., czerw. pstr. 126—130 JI 205 J)
„  „  białej 133-134 )> 248 )J
B jasno pstrej 123-130 ■ 213—235 D
a wys.—pstrej szki. 129-134 ■ 236—247 D
a jwej 126—126 ■ 196 D
a  eserwunej 117-127 a 176—206 n
a psfr.ijasno-kol. 116-119 ■ 190—202 ■

mu izącej 121—126 * 190-196 »
B zupełnie białej 126—129 D 230-246 B

Żyta rossyjskiego śwież. 11S—119 % 123-13) ■

a krajowego dolnop. 121.—127 D

**
rH1!>•
COH

D

Jaozmiunm mm ego 106 * 141 ■
,  dużego 106-115 n 168-179 II
a na paszg 84-101 * 115—128 0

s rossyjskiego 101-107 • 120—140 a

Koniozyny białej p .  100 k. 1 1 0 ■
Grochu wiszv  ego ■ » » 160—165

135
■

„ na paszę ■ ■ ■ w
Rzepikn rousyjakiego i  * * 260—255 o

Owsa rossyjskiego a > b 105—116 a
Tctariu rosyjskiej a » » 106 n
Spirytns 1 0  0 0 0  liter p*<KS. 47—47‘ /» »

A, l i s k o w s k i  i Bp.

Ostatnie wiadomości.
W miarę, jak powodzenie coraz więcej do

pisuje orężowi moskiewskiemu, zjawiają co
raz gęściej projekta, podające sposoby stanow
czego załatwienia tak zwanej sprawy wscho- 
daiej. Do takich pomiędzy iknenu należji pio- 
jekt wyłu.zcŁony w broszurze noszącej tytuł- 
nHinaiu mit den Turken aut Europa*, wydanej 
w Berlinie. W edług niego, podstawą kongresu 
reprezentantów mocarstw europejskich, kongresu, 
który eię zebrać mubi dia przy wióoeHia pokuj u, 
powinno być „zważenie posiaMośc; Turcji lub 
zupełne jej wypędzenie z Europy."

"W pibrwBzym przypadku Moskwie powinna 
się dostać pars konina, m. ano wicie pow nna 
otizym&u JBułgarję, Dobi nczę i A rrnenję. Moskwa 
otrzymawszy to, masi się zgodzie na to, by inne 
państwa z programu Turcji wyszły też z pewnem 
wynagrodzeniem.

I  tak Moskwa musi ustąpić Niemcom pro
wincje nadbałtyckie, zgodzić się nadto na ustą
pienie na rzecz Anstrji prowincji tureckich mia
nowicie Bośnji, Hercoguwiny i części Albanji. 
Grecja otrzymać w inna Tesalją, Macedoąją, częśo 
pozostałą Albami i wyspy tureckie, j.u n cja  i 
Włochy wynagrodzone byo winny tejryLorjami 
w Afryce a A nglja w Małej A^ji. Ujścia Duj 

Dardanelle, Bosfor i kanał dnezki ogłosić 
za neutralne i żeglugę po nich jako swobodną 
ni* w szy stk ich  narodów K-oszta wojenrn1 na 
,  a„ .  Muikwy rozłożyó na wszyotkie prowincje, 

n i Tnrcia zobow’ ązaó, aby w pozostawionym 
fci akrawiu * r ,z  1 c “ roe rode“  zaprowadziła od 
powiedoe reformy a n f .r  » d z i .  że mocMatw.

i  dystryktów Negotin, Zajezar, Kniazewaoz, 
Aleksinacz, aby się przygotowali do opu- 
szozenia swych siedzib.

B u k a r e s z t  21. listopada. Wczoraj 
rumuńskie baterje pod Rasti, powyżej Ka- 
af&tu, zatopiły parowiec turecki. Spalono 

tui óoką miejscowość Zeń Palanki.
P e t e r k ó L u r g  21. ustopaaa. .Prawi- 

iielstwieiiny Wiestnik“ ogłasza ukaz carski, 
zabraniający wszelkiego wywozu wszystkicn 
aitykuiów żywności z portów Czarnego i 
Azowskiego morza.

A t e n ^  21. listopada. Na wczorajszem 
posiedzeriu Izby odmówił Trikoupis przed
łożenia sprawozdań greckich konsulów o 
popełnionych przez Turków okrucieństwach.

B e r l i n  21. listopada. Posiedzenie Izby 
posłów. Na interpelację Richtera oo do u- 
zyeia funduszu Welfów (majątku króla ha
nowerskiego) odczytuje komisarz rządowy 
w nainifeterjum uchwalone, motywowane 
oświadczenie, wypowiadające, iż minister 
stwo me jest w położeniu przedstawić żą
danych wykazów i wyjaśnień.

Na to slawii, Tir chow wniosek natych
miastowego wezwania ministrów. Izba 200 
głosami przeciw 151 odrzuca jodnar wnio
sek Yirchowa.

A e ie r a b iu j fg  21. listopada (urzędowy) 
Z Bogot 20. listopada donoszą: Turcy d. 17. 
listopada próoowaii ostrzeliwać Slataiicę 
panującego nad nią wzgórza, ale Strzelcy 
jakuukiego pułku uaaremmli to usiłowanie 
Turcy na placu pozostawili b poległych, 
między tymi jednego oficera.

Zdobycie Kś rsu. dnió 19. listopada poc 
Plewną w obecności cara obchodzono uro 
czyście nabozenstu en* i salwami a wieczór 
sztueznemi ogniami i iluminacją. Wieczór 
o godzinie 11 rozpoczęli Turcy ogień kara
binowy przeciw pozycji fckobielewa, na co 
nasze baterje odpowiedziały granatami Po 
20 minutaoń wszystko uoicnło. Z nasze,; 
strony było rannych 1 oficer i 2 żoł
nierzy.

•Szesnaście tureckich bataljonów z Ru- 
szczuku, Basarbowy i Jowan Cziń.ku ude
rzyły dnia 19. listopada na nasae forpo- 
oztowe pozycje pod Pyrgos, CJhanguel, Cze- 
sme i między C*,ińikiem a Treutenikiem. Po 
zaciętej walc3 około 6 godziny w.eozor od
parto Turków całkowicie na wszystkich 
punktach. 0  ile dotąd wiadomo 1 oficer 
jest zabity a 7 rannych żołnierzy. Najza
ciętsza była walka pod Pyrgos, gdzie się 
broniły dwie kompanie nasze przeciw ogro
mnej przewadze turecidej. Znaczne straty 
zmusiły naszych cofnąć się w końcu do 
Miczki. Gała pierwsza brygaaa 12tej dy
wizji posunęła się potem ku Pyrgos i od
parła Turków za Łom o godzinie 4 1/, po
południu. Ale Turcy już przedtem spalili 
Pyrgos

Tego samego popołudnia Turcy uderzyli 
na straże przeanie 46 pułku kozaków i lu
bińskiego pułiu huzarów i zostali równ.eż 
wieczór odparci.

Na^ze straże przednie obsadziły na ca
łej linji dawniejsze Bwe stanowiska

A » ta m b ń l 21. listopada. Sulejman pa
sza donosi: Wczoirj uderzył turecki reko
nesans na moskiewskie obwarowania pod 
Pyrgos. Moskwę wyparto, zadawszy jei
wielkie Łtraty. 3

B u k a r e s z t  21. listopada. ,R 0ma- 
n.du donosi: Dzisiaj o godzinie 9ej L rana 
Rumuni po trzydniowej walce zajęli Rahn 
vi e. Turcji uciekli (?) do <t;om Palanki i TY id" 
dyma, ścigani (!) prrez Rumunów, DvwizY 
Lupu przeprawiła się przez Dunaj jod  Y*-

- - - -  ■ co ttfl niego wszakże, 
pójdą w ty® b Tarcy zupełnie byli z Eu- 
pragnie gorąco, - projekt autora pomie- 
ropj uscimęoi. TkB J uU tego tu podnosimy,
nionej broszmy, ktojM » rt0ŚÓ6 przywiąZyWae, 
abyśmy mieli don jaką w ^ iec za ioh
lecz dla tego, ze prze“ £ g  względem 3 Moskwy 
wspaniałomyślną p rz y d a  jpJtychame oburza 
prowincje nadbałtyckie, co j
prasę rosyjską. _____ ________

hową. Wielki zapał. Straty dotąd me- 
znane.

W<t>r&al 21. listopada. Komisja bu
dżetowa wy biała Gambettę swoim prezy
dentem.

OrtutttCj tdigramy,

P e te rw u u j^ fe  22. listopada. Depesza 
Golosu z Werankaieh donosi, że tej części 
załogi Karsu, która się przedarła w kicrun- 

u Ulti, odcięto odwrót. Pod Karsem wzię- 
ogółem 16.000 Turków, 350 dział i 

wielkie zapasy wszelkiego rodzaju. Straty 
moskiewskie wynoszą cokolwiek więcej, niż 
2000, straty Turków 8000. Dzisiaj uroczy
sty wjazd dc Karsu.

T ein *. «a*F  * b o ż « W ć  i  duit 21. listopada. 
Wi edeń :  ps/enioazł.Tl'15 —■—; żyto ii. 845 —■—; 

okowita pr. 10.0C3 lićer-pjtt^nt *7 3676 —— ; —
Badaperst :  psrunioa <7b kilanUf na jeeleń e) 1093; 
B e r l m.  Pstlnica żółta tu listopad 211-60. żyto
loco OOC.OG, okowita 60 &0; * -----------------    —
listop.-grad. —•—, rsepak 
mąki 160 kilo 69’ —.

W ieucH , 22. listopada, 10 ^oda. a4 min.
Akcjo Kredytowe . 206 60 Jluko;ekoleiKai.-Lui. 244 30 

, Anglo-Aostr. 89 <6 , , Po’~Li 78 —
Umonsuank 63-60 a Bank-  Fr Aosti. —•-

t YeieRsbann- — •— 20-L-ankówka . . . 9 52
Usposobienie: bardzo stałc.

N o m  DflillU  PbiSlicŁi
B udapeszt 2 1 . ^

słów odrz.iuiwszy poprawki, stawiane przez 
Tom bora i Peremego, przyjdą bez zmiany 
projekt ustawy o kolei Pogranicza.

-Belgrad 21. listopada. Przed Czer- 
L’esami, którzy z pasza liku widdyńskiego 
wtargnęli do powiatu Dirot, uciekła du
mami vak Turcy jjJr i chirzeęoianie. W sku
tek zbliżenia się Ozorkiesów do granic) 
serbskiej, wezwał rząd serbski mieszkańców

zuiduin:  pszemoa bl 
na jeaień — ; Paryż:

T e l«  g n ie w a n e  k u rre  w le d e ń a k li .
r i o ś t a  21 listopada, i  goaa. lt  j ,

j .osy bwdytoww . 166 26 Ung. Staats-OioL 1877 65*75
Akoje Wągier. Krea l b r — 

Asg.-Aasw. B. 88 i O 
Fi mn_ban . OS — 
kclej Kaf. Ln<L242 26 

B n _  m  192 — 
Potodi: 7o —
AHfMds. m W  
Elżbiety 160 — 
Lw.-Ccei. 12126 
Weg. Pól. Iu9 76 
Rndalń 115 25

GoRe. Iniomnizi ji. 
1864 Losy . . . .  
Siedmiogr. kolej . . 
Yerkcłccł.ank . . ■ 
i urer. 3 Losy . . 
'■'ś. - l .  kolej . . 
b*._bank-Aetloi 
Btaatsbaan . . . , 
lu ^ e ^ t in . . . .
Wigierskie L oty . ,
Bciohs: âr'.r.. . . . 

AlNreaLtn — Ross; jakie bi,t:;aoty 
Qspt»qlMMiie: *tałe.

W ie d e ń , 21. ' jtopir',1.
Jen. -jłry pań. w uwJl 63 21 Londyr 

B ,  B aneL. 66-60 
Reutz v  błocie . 7u &5 
Losy pożyci, i  r. 18 iO 7.12 5 3 
A,-Oji banka mu od 817’—
Akcje banki kredyt. 205*30 

HjN-llm.
Ronyjikl' n-.iy bsi. 2C6-—
Akcje kredytowe. . -
Lambaroy . . . .139 50 
Galicyjskie . . . .  103-— 

nr - a -ji, ii'/t rxsty 71-45

Srfcuro 
tO-hiuinówk* 
Dukat ca., mra. 
100 narek aiemR-n

R6-— 
139 — 
11'2‘tO 
98 — 
15- ~ 
95-EO

266-60 
6710 
7y 60 
58-76 

1-21

U8-70 
U/680 

952 
5 63 

58-75

Staaisbahn —
Koioi Romańskiej 15 — 
Austriackie banknoty 170-30 

Usp js .; słabi 
Lombardy . . 166 —

Przyjechali de Łwcwa duia 22. listopac-Ł.
H o t e l  Z i i ż a .  E. Hohendorf z Bysłowa, J. Jaku

bowicz z Kuizan, J. Jarnntowski z Załanowa. E. Lityń
ski z Litwinowa, A. Schnell z Firiejówki, B. Janko z 
Łiipska, F Ra ny z Ołomuńca, J. Kawka s Berna, F. 
Zeil z Wiednia, E, Nielender z Moskwy.

U o i e l  A n g ie ls k i. K. Pawłowski z Z dyszowa, E. 
Baroui z Rumunii.

M o t e l  L U ig a . J. Bundy i J. DeutscL z Wiednia- 
H o t e l  W » r i ’ŁS.vnŁi, F Fiiller z Kozdolu, Sz. 

Katowski z Rndy, St Pietruski z Tarnopola

f a t i K a i e
Dopełniając obuniązku, składam paazigkuwauie pu- 

bliczne pp. di. S i e p a r o w i c z o w i  i S c h a t t a u e  
r o w i ,  którzy beiinteresownie, z nadluazkiom poświę- 
oeniem dokładali wszelkion miiłowan, any matować ży
cie ciesiowę śliwę mu mgżowi mojemu, Lubinowi Prze- 
uriymirwkiema, również drom Fill&nbsnmo si i Smutne
mu za bezinteresowny niział przy konsylii-m, Tuemu.e] 
drowi G o a t y ń s k i e m n  za pełne życzliwjśei pielę
gnowanie, tndziul siostrze miłos:Brdzie, p Teresie, która 
w szpitalu całą pieozołowitością swoją otacznła chorego. 
Nadto nie mam dość wyrazów wdzigczności dla pp. 
Lanca, dziedzica Stiposzyna, który -rs-ólnii z ks. Pełe- 
chem zsjąi sic przyj jciem -.włok, wiezionych ze Lwowt., 
by je castgpn.e wprowadsi- z procc.ją do Zóikaii wrsz 
z okoiicsuem i miejsoowem duchowieństwem obojga 
obrządkói. oddać ołtatni, prz ysłr gę, nieboszczyl /mu 

Najwigcej zaś jestem winna p. Nahlikcwi, burmi
strzowi miasta, który nietylko coaziennie czuwai nad 
cborym, ale po śmierć: zajął *ig z całą serdeczuoi . ; lo 
sem sierót, w ozem pomocny mu był Dr. Kar~z adwokat 
Wreszo" wszyscy przyjaciele, którzy nie szczędzili ani 
trudów, ani kosztów, aby nieszczęśliwym sprawić ulgę, 
niechaj przyjmą tłabe słowa podzięki.

W Żółkwi, 20 Listopadr 1877.
Wdowa z rodzina.

Dnia 21. listopada 
Lwów, ■ Isby handlowej.

L JJttji eo Mtsłf. 
Kelsigal.Kar.Lnd. * ż <1x1 

B Lw.-Czerń. 1 5,0 zł. 
BtuAn Hip. gal. Ł 200 zł. 

a Kred. gal. k 200 zł.
II. LUtf zewtmom sa lO uzł 
Tow. Krad. gal. 5 •/, w. a.

*  *  *  •6*/
Buku dipotsóz. galie. 6*,,
III. Urnę ałunu aa 100 ai. 
Galiu. ż u ł  *red. wło6.6* ,  
Ogóln. roln. kred. zakł. dli
Gal i Bnk. 6°(a los. w 15 L 

Tew.kred.miejs. 6*/a w 15L 
17. OWp aa 100 at. 

Indsmnizacyjne galioyjsk 
Pwżyuzlc kraj 1873 * 6•/„ 
Lasy miast* Krakowa. 

s B Stanisławowa i
7. MamUę.

Dnkat holenderski . , . 
B oeanrski . . . .

M Irankówks...................
f  ii imperjat rossyjśłd 
Kabel rossyjski srnbny , 

• ■ papierowy
tM marek lłsn iańnh 
Irehrs sa IM ał. . . 
Kapany w srebr. sa 100 zł. 
W : na en, 20. listopada. 
b%  ̂ edn.dłng pąńst bank.
»% ■ a a »»•»'•■ ot*i w złod .  100 pap.
eLpOblig. m-l. Nit. Austr. 
5% B B aaesl i>
•% a s weęiersfas
*% » •

i  j  imkowimk.
4% ■ B siadmitigr.
6, srir ’ -I keLSOOfi 120 sł.

flMŚSlPlItt
t%  1 -nkn Narad. IM] 

łwV|jaWa . . .

żądają płacą

. gak m UL <c .  L wb4a 
h *  k n i
W, ..............

244 75 
192 75 
243 — 
218 —

85 -  
la 
ss _
90

94 60

9130

86 90 
90 60 
1560 
22-

5 67 
670 
960 
9 84 
190 
1 22 

59 40 
107 26 
107 —

68 30 
66 75
74 16 

10*60 
103 50
78 80 
8650 
82 50
75 75 
98 60

97 50

8475
96 —
8 2 -

24175
120 50

2 1 4 -

84 25 
78 25 
8l  25 
8916

93 50 

90 25

85 90 
89 — 
1426 
20 —

5 57
6 60 
960 
9 68 
J 80 
120

58 40 
106 25 
105 —

6315 
66 60 
74

1C4 —
103 
78 30 
S6 
82 -
76 25 
98 —

97 30
77 
8450 
9450
81 50

**'» Zakładu kredyt an«tr. 
6 a Domen państw. 120 zł.

fotycaki loteryjna. 
Desy połyonki ■ roku 1839 

a B a 1654
a .  1860

U losów pożycak9 awtrj 
państw a r. 18»

Losy pożyczki ■ r. 1864 . 
a nn m.pożyos.wggł'T.
■ Comorenta . 
a Kredytowe .
■ Z Jgl. par. ne Dvg*^ 
a ksigaia Salm .
a a . .
.  a K1W7 . •

hi Si-Gencia . . ,

— Ol W

Łądaję | plącą

miasta Bućy 
ks. Wułdisóhgrlta3k.Lr. ^.luatjin 
br. KeglesioŁ 
"  ii£Rudo,  . .
tnreokia 40ó franków

bankowa I praamwai. 
Bankn naród, austriao 
Zakładu kredytow ej!Żaglu j p»T- M Dnnaja . 
Łaiei połnoo. Ferdynanda 

rządowe; (r. a. . . 
zachód, o. Elżbiety. 
Poładniowtj » * # 
Galiajrjsldij' . . *
Czert.wwiaokisJ . 
Albraohta . . . * 
wag. ućinoo -wsoh.. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
ARo] i. iłUTnańskisJ.
Koszyoko-Bogumił.. 
Siedmiogrodzkiej , 
Cisańskiąj . . ■ . 
wsol cd - węgierskiej 
- n  i r  półnoo. • p in. 

" Francis: ka-Jozefs . 
Banka enflo-austrjaa.. . 
Zakładu kredyt, węgisr . 
Buks mnke-austrteo. . 

a gmlio. dla bandu. 
* Ip h . wZnkMiia 
, w s . pd.

:  g £ . ‘

105 25 
139 —

303 50 
109 20 
113 —
1 2 2  —

130 25 
79 75 
26 — 
63 57 
i 2 50 
*026
27,0■ ■
3 60 
29 25 
28 26 
22 50
13 25
14
15 30

82.) - 
203 80 
343 - 
1930 
286 — 
160 -  
78 76 

24C75 
121 76

11025 
115 76 
11225 
101 _  
103 — 
176 6C
55 60 

129 76

179 60

98 —

104 75 
138

302 50 
108 80 
1)2 75

121 60 
1387o 
79 <0 
25 — 

163 — 
91 50 
39 75
27 —
28 50 
30 — 
28 76 
28 -  
22  —  

1° 75 
18 50 
16 —

818 -  
203 60 
3*1 -  
1928 

256 50 
169 — 
"18 25 

240 25 
121 26

109 75 
11525 
1J176 
ICO _  
102 -

175 50

107 60 
129 25

176 —

97 50

Obhgt ptenoaaeAswtu.
Kolei kjBBynko-bognm 

mństwow. 600 fr 
Jmisja z r 186" 
lołudniow. 500 fr. 
tony 1875 id 6•/, 

i.F. lOOzł.m.k.a p.c.
a ,  100 zł. w. a.
a „ w srbr. 5°/,
a połud. pół. niem.

6?K za 100 zł. a , a 
■ 6% w srebrze
• gali' Kai -Ludw. 

300 7.ł. w i,, w srb. 
6° : za 100 zł. . 
Emisja U. . . . 

a Lw.-Cz*»r.iSCOzł.
(W »rt. 6% za 100) 

a Emisja z r. 18t>7 
a Siedm 20 j zł. w.a. 
a ks. Rudolfa 300 zł. 

w sr. 6 f, za 10C zł 
Tow pragskib Drzem, 

żel. po 300 zIi . .
W a In tg.

Cwwius korony . .
a duks na waga 

20-frnnkóws.a. 
8uwereuy angielskie . 
Impeijałj rotsyjskie .
■'rebro.......................
Srapro kupony . . , 
Bank. państw. Ni suoc 
 ̂ aa 100 marek . . . 

Rubel pap. . ,

Y arszi sa, 19. listop.

£n«y zastawne lej terji 
,  .  Bej ssrji

kupi n 
a a now* •

kapos . 
R likwidaoyjttf .

kupon 
Kalaj warssaw -wisd..

byigai 
MS.1M4

ŁS

żądają pł kcą
7ua5 6« 76

153 - 152 —
144 — 1 4 3 -
107 60 107 —------ -  50
100 99 fO------ 97 —
.06 — 105 76

87 25

101 — 100 75
100 99 75

76 — 75 50
75 30 76 —
64 - 65 75

77 — 76 50
89 — 88 —

5 68 5 67
6 63 5 67
9 54 9 53

12 - 11 95
9 80 9 78

106 CO 106 4C

58 85 68 75
121 121

rO.|kp

9716 
86 26

rb lin.
9£ PO 
9f 50 

162 % 
931'-

2C4V, 
84 76 

ib »7 ,

222 — 
IB  —



DEffiSlNIK POLSEl.

cliustki zim ow e, Pelerynki, i Za- 
rzatki balow e, Halki, Sukienki i 
Garniturki dla dzieci w łóczkow e.

1210 7 -  O (4) g

R

ękawirzki Tragskie odscczegi/nicna medalem na wystawia światowe], 
Garn Lurki haftowane, Kryzki, Siatki na głowę, Szaliki, Krawatki, K„ 
kardki, Pończochy Skarpetki, Gb-iśtki do nosafc ^artnszl i płócienne i cy- 
ratowe, Kołnierzyki, Maflsiety) Sz zotki do włosów i sukie^ Śzezoieozi, 
do zębów i do paznokci, Gilenionie do czesania, Podwiązki, Szelki, 
Portiv op.etki, TytęnierrLi, Karty do gianla, marki preferansowa.

Fachlarce. Paski Ang#t“  ?. piór i druciku ple fione, Grzebienie „Cfiraff1' za 
włosy. Broszki, Kolczyki, Branzoleiy, Kolje, Meduliony, Diademy i wiele m- 
ne’ gustownej Diżutei i francuskiej z« szyldkreou, kości słoniowej, stali oksy 
dowa^ek talmi złota, on iais, szpilki do krawatek, spinki d o manszet, Desy zo- 
chron5 od złr. 1’30 do 10. i.orsety paryskie od zir 130 do 6. Ceratę ame
rykańską, Kalosze rosyjskie, Liberyjno guziki, galony, Rękawiczki itp.

Ł a s k a w e  r f . » c i e j s i o w e  i n m a w l e n l e  w y l i o n t i j ą  ^  j a k  n ą j s p i o s s n i e j  i  n f i j a b u r a t n l e j .  '9<iS

Poleca powszednie znany z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y I I  D A M S K I

K a r n ik  S lr z j iż o w s k ie g o
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

Zupełni3 nieszkodliwy 
najdelikatniejszy

P u d e r  r y ż o w y  \
zapach wedle życzenia.

sprzedaje i ro.aeła w pudełkach 
I znacznie większych od zagranicznych, j

p o  4 0  centAir.
O apteua pod „Węgierską Koroną"
g  J .  P I E P .E S  1
* i

Do G w iazdki na niebie.
b u ą d  Cię nie 
Kochać Cię nie

widzę — w 
wolno —

i wi< cie mi bazludno, 
a zapomnieć trnano...

^ t u  d j  a . lisi
Do p a n a  Jana Go. W A T A

leczniczego spow^d 
Bywania wyłącznie ty. 
sów. Po więSSŁij

jako tc wypadanie, płowienie, twęrząnie się łuski, loezy 
w krótkim czasie, bez lekarskiego traktowai.ia włosów

O lejek tanninow y Lr. JMLor&sc
Silne pożywne substancje takowego przyw>acają włosy do 

wogo żyria. Obfite « skutki działanie tego środka
do zapi-

X n j ś t t l e i s z 3 g o  z b i o r u

JtS XV, J j jłŁ X Jjx
■w g a t . - n k a . o h :

P e c c o  tak zw. kwiat 1 kilogr. po 4, 6, 8, 10 zł.

J1076 we Lwowie. 4 3 -0

Bardzo przedni, mało s»lory

A W I O R
astrahańskiJ F

JK S l

Wczoraj t. j 21. k m, napisałeś pan u o  o k i e n  I d r z . f i ,  najnowsza ochro- 
do panay »• bilecik następującej treści: ns 0(J zimna, m9ter po 6 i 10 ct, poleca 

„Ośmielam się nareszcie wyznać Ci, MAna 7V"Nr
o Pani, że Pmią lcoch*m — ubóstwiam, 
kocham nad życie — taką miłością 
kiej jeszcze żaden poeta nie śnił. 
gam Cię Pani, pozwól mi tylko 
chac i choć raz na dzień spoj^zyć w Twoje

wało wielu lekarzy krajowych i  zagranicznych
p Dra Morasa olejku tanninowego w cierpieniach wło- 

częstsp, wystarcza jedna flaszka dla usunięcia cierpienia.
Jeden flakon po 2 złr. i 1 złr. 3713 3—20

wybornym smakiem 
10 zł.

5^*; Henryka Mullera >Skład c. k. uprz. Raiinerji spirytusu
i Clę ko- 1796 róg ulicy Halickiej 1. 6 { n h i . r r h i  f _ _ r • A.

8 t. M arkiew icza
1788

cudowne oczy, w których me wiem czy 
się mieści, choćby maleńka iskierka przy- 

po zł. 3*60 za pół ailo chylności ku rnn-e. O bo gdyby inaczej 
poleca handel — wyczytałabyś Panj wnet w jakiej

Gazecie: „Dzisiaj odeb.ał sobie życie pc 
wien student, którego miłość zawiodła." -  

Rynku 1. 42. 1— O Lecz nie w om -  mnie może już Bóg
zmyssy odebrał, ze ja sobie Dozwalam aż 
o Pani marzyć. — Błagam Cię Pani na 
kolanach, nie .urzucaj mię od siebie — 
nie rób mię nieszczęśliwym — Boję się 
Pani me nazwisko odkryć, abyś mięjPani 
nie wyśmiała.

hobię pana uważnym, iżbyś zameoL-ł 
nadal pisywania liścików do tuj osoby 
(raczej pilnuj książki), albowiem w prze 
uiwnym razie pełne imię i nazwisko jego 
wymierne. i79C 1—1

Lwów d. 22. listopada 1877. K .

fabryki rumu, lik ierów  i octu

\ Lakier jo lim row y
^  do odpolitnrowania mjbli; łatwego 
'  i prędkiego nada Ha im za pomocą 

pędzla, pięknego bystrego połysku. 
*/» kilogr. po 1 zł. 60 ct. poleca

0 . | T .  W f t n c k l e r
Ś1789 we Lwów1*. 1—fr

A s y s t e n t  f a r m a c j i  ,
obeznany akie z wyrobem wedj sodo
wej, poszukuje umieszczenia. — Bliższa 
wiadomość : C. Gąsiorowski w Jaśle

Nakradem i drukiem 
I. Związkowej Drukarni

wyszedł dlust. kalendarz p. t.

R O K  1 8 7 8 ;
drukiem czerwonym^

OpTÓc* E w r k le j a s tron om  i e r n e j  I 
^ • w lą t e c in e j  c z ę ś c i ,  za w ie ra  k s le n -

da ra  o b f i t y  d z ia ł  g o s p o d a r z y  i h y g i '; -  
r n ic a n y  z  r y c in a m i w ' c i t ś o i c :  O p o w ie 

ś c i l w ip o r a n io n ia  h is t o r y c z n e : Tiiojęra- 
• ia w n y ch  m ę żó w  z  r y c i n a m i ; P o w ie - ' 

» c i ; S p r a w y  a s e k u ra cy jn e  i p o ż a r » ic tw a  
^ k r a jo w e g o  : S p ra w y  d o t y c z ą c a  T o w a - '

rayatw a  o f ie y a lis tó w  p ry w a tn y e h  * I d -  
^ fo r m a c y e  i t e m p lo w e ,  p o o z to w a , k o l* - ' 

jo w a , te le g r a fic z n e  i i.
Egzempl. 60 ct., tuzin 4 zł.

Siłłidea tnie inktni ijsiedł

;SK0B0W1DZXI
wszystkich mlejacswości

>GALICTI, KSaKOŴ  i BSK0WWT-:
z mapą tych krajów.

Jea t to  a lfa b e t y c z n y  sp is  w «a y * t - 
f k i e k  m i u t ,  m ia s te cze k  i  w si i  o z n a c z e 

n iem  u r z ę d ó w  p o w ia tó w .,  p a ra fii, p o c a t , 
r (w e d łu g  n o w e g o  w y m ia ru  m e tr y c z n e g o )  
i ja k  o  tez  w J a ic i c ic l i  ta h u ia n iy o h ,  o p r a 

c o w a n y  na p o d s ta w ię  a r ó d e ł u rz ę d ó w .
Egiemplarz 1 zł. 60 c.

Zamawiający ten Skoro- 
. uitJf w Druhami Związkowej 
\ x  Lwowie raztm z halrnda-  ̂

nem „Bok 1878“  za 2 zł. 
i otrzymają bezpłatnie jako pictmę. 
[kamory yeznąpowieść Vau 

yeeao Johaya p. t , AŻ DO* 
WSGUNA9 (Cena 1 zł),

[I i niiTiei i pitkina fruń

J u l i u s z a  M i k o i a s z a

S o n c b o n g  czarna, szczególnie zalecająca się 
najwyśmienitszym aromem, 1 kilogi po 4, 6, 6, <- 

C o u g o  1 kiiugram po 2 30 i 3 zł. 
b y i i e w k l  z  h e h b a t  własnych 1 kiLgram po 2'40 zł.

P r a w d ł i i w e  1769 2 - 3

Au g;i elsbie bi szkokt y
JP*‘  (nie Hamburgskie 1 :b Wiedctokie) trniej niż wssędzie . "Wal

A J b e rt  puszka oryg. 2 ft. zł. 2-20 C o m b iu a t l o n  1 kilo zł. 1 .0
" "■ ’ ' u « s « r i  na wsgę 1 kilo zi. 2-80

J ffc  ¥ a e  nr wagę 1 kilo z'. 1 -0
T e a  na v a g j 1 kilo zł 180

„ na wagę 
c L n e l  

r o n e t  „

2 ft. zł. 2-20
1 ft. zł. 1-20

i kilo zł, 2'10
1 , zł. 2 60
1 „ zł. 1-70

150.
niciwfle, szare (ceru kolorowe) do ro 

oienia serwet.
160 entm. szerokie mrtr po złr. 3 20

łok „ 2-—
8o „  „  metr „  „  1-50

łok, „ „ 1

Baw ełną k o lo iw ą
do -yszywaiiia serwet we wszystkich 
modnych kolorach, ponsowa, różowa, 

niebieska, szafirowa, 
psleoi w wlelkia wyborze

KAROL GRUCHOL
b s n d e k  p W r i c o

we Lwowie, Rynek 1. 35.

W moim handlu wyoiskaj" iię wzo
ry pod haft, przyjmuje się bieliznę do 
znaczenia atramentem i Jo haftu.
1871 1—6 K a r o l  u r u c L o l

F o l w a r k :  |!3
obejmujący około 100 morgów (pola i 
lasu), obok Złonzowm płożony, do w j*  
d z i e r ż a w ie n ia  od m a r c a  lub do 
s p r z e d a n ia  zaraz. Bliższa wiadomość 
yod litera r  i J .  C . poczta O Ż y d «W .

we Lwowie, przy ouoy Eępemlka nr. 1 w podwórzu.
i Najtańsze źiódlo do nabycia tych artykułów.' f i

RUM J a m a ik a  prawdziwy, cała butelka po zł. 1, 1'20 
ARz.C de Goa bneelke po l zł. 50 ct.

p o l a ć  o .  T .  W I N O K L E R  Lwowie.

; Ka]lenze i r i j l t  jriciiiw M i  I — ,  

ASTIOSOmL&lNA ?
J. W . B E C E ,

krople te usuwaię astych ąset po 
przyłożeniu najgwaDowi. .jjazy ból 
zębów, jako lei fluksje. iNr. I. i H.

w pudełku 1 zł. .
B&lsam przeciw reomatyzmowi, V

1 jedyny środek u»a„ający reunwy- V 
i -my najaotLliwKze, pouagry i pu- 
, chliny. Flaszka 1 zł. 76 ct.

P o m a d a  n a  p ie g i  
i usuwa r.ietylko piegi i wyrzuty z 

warzy, lecz nadaje jej świeżości I /  
lel katności. Słoik z zł. Dostać fco- >  

) ina w głównym składzie n> Galicję 
w aprece p. Rui ker a  we Lwowie,

* w Podgórzu pod Krakowi m w ap- 
| rece Wgo Skakałby: sgo. 1323 16 -

Tylko
z t 5 0  c t .

Tyńąc
O ryginalnego losu gra -ię

na

Zki&czny od wiela lat lenomowany
Skład zegarów
T T * 1 G ? ' Q ^  A  
x X J c a J C \ ,> 6 iu C X i

Specjalnie wykształcona

N a u c z y c i e  I t a

Zegarmistrza

w  W i e d n i u ,  S t e p h a n s p l a t z  O ,
na zdwnęLznej stronie Zwettelhof, 1099 21L -24

F l J i a :  K a e r n t n e r s t r & s s e  do,
Poszukuj.) się zaraz do nabycia posiadająca opróca nauk klasycznych, Ipoleoa wielki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną Ad.1'68 1

Machiny parowej ̂ uu,oŵ fr,nca-skiegu i iiien..eckiegOi oraz muzyki i śp;e- gwarancją według cennika.

jzko 
cenę
wygranych znacznej wartości,

mianowide prezenta Jego C. Mo Y  Cesarza, wysokiej szlachty i wysokiego
dneaowieństwa

Wygrzane w złocie 200, 50, 25, 10 i t. d. dukatów.
Ciągnienie nastąpi 30. ifrudnio 1877.

Loterja ta wyjątkowo przyzwolona prz«z c. k. ministerstwo fi nam. 5 w na ko- 
r.yść gminy A m s te tte n , jest szczjgóln do zalecenia z porodu zn aezn jreh  
cennych wygranych.

Cena oryginalnego losu AO c t , za przesyłkę flanka i listy dołączi się 30 ct. 
Szczegółowy wykaz wygranych na żądanie bezpłatnie i franco

Dom wekslowy 
Schelltaiuiner «Sfc b «h»Uera.

Wien, Kamtnerstrńaęe Nr, 20.
Otrzymać możnt. także we Lwowie u H cb n b n tn a  i sy n a  i w la r *  

nopolo. n O a la a a  G r ń n s p a n , ko1 estora. 1761 3 12

S e n z a c y j n a  w i a d o m o ś ć !
8 z a c h  z i m n u ! co

W i e l k i e  o b o w i ą z k i  w y p ła t  i daleko posunięta pora z jednej sir nv, 
zaś przeszłeroczna ojeołe- iimr, i ten żniejszr zupiłny za .r,ój w mteri a"h z tirv- 

giej, zni‘ W(>lłją nas do wyprzedanie muszego Olbrzymiego “kładu po uastępująryh 
prawdziwie h o ł p i A y k ł a d b i e  n ib k i c b  c e ^  . .  . .  tak, ż« -.aledw. Jcoi Zia 
roboty przez nie zwracają się nam i można to uazwuć pO<Lł.ru “ k i « m  
w praw dziwem znaczeniu tego wyrazu.

Każay z niżej wymienionych artykułów kssztuje tjlko 1 zł 5 0  ct. 
szt. jedwabny futrzany kaftanik dla mężczyzn i kobiet, najlepszy niebywały 
dotąd oohronny środek od zim .1’

1 szt. jedwabne patentowane kalesony, najlepszego i najpiękniejszego gatunku.
1 szt. nówabny patentowany kattama dla mężczyzn i kobiet, doskonałego gatunku.
2 par] flanelowych zimowych pończoch drowia, na ,‘epszego gatunku,
1 szt. zimowa optska z wełny owcz j ,  piękna i elegancka.
I szt. kapelusz filcowy mę-k., modny i piękny.
1 szt. damska mufka, futrem obłeżona, e‘ egantka.
1 para filcowych lub sukiennych trzewików, mocno wyrobionych i hardzo ciepłych. 
1 szt iyoński jedwabny szal, wielni elegancki i pięl y.
1 para pończoch myśliwskich, wielkich i długich, okrywających całą nogę.

Niech zatem nikt nie zaniedbuje sKorzjstf ć z tej Diepowrotnej i szczególuia 
pomyślnej okoliczności dla nabycia powyzszyce przedmiotów, t>m birdziej, gdy 
przy uiozmiernym natłoku zamówień, zapas pewno rychło zostanie wyczerpany

Allgemein« Wiener W Ir k w a a r  en ■ Pa br ik ,  
W ie n , L e o p o ld s t a d t ,  H a u p t a t r a s s e  N r. 11.

o zile 20 kom, z kotłem, pompami i kom- wu _
płótnem urządzeniem zdolnieniu

Oflrty zawierające cenę, bliższe opi- kach. RaJaby tak się . . , .
zan'S machiny, ora i miejsce gdzie obe- praca .aczyrafa się o 10-tej godzinie 
cme pozos*aj«, nproazasię adresować d o*  ł*na a kończyła o 6 tej_ wi«czorem_^ 
Administra- i -D-iennika Polskiego" pod A dres w Administracji „Dziennik.. P01- 
lit. J .  P .  1*84 2—3 skiego*.

poszukuje odpowiedniego swemu u- dyawdziwe rrebnic zegarki: 
uieniu zajęcia przy młody-h panien- „

’ ' ’ urządzić, by jej Srebrny cyhndei
cy "fi szkłem kryszl. 
oyi. z podw. kopertą

17*0 3 - 3

G ló w a y  s k ła d  fo r t e p ia n ó w
ł u i o w i k a  i a k k a

■w® L w o w i e  -  

przy pioa t«- Daasr o$i I. IB,

w Caonlowoach u pana J.
F r a n e e n s g a s s e

otm mal
fartepiany wiedeńskie, pary* 
ikiy, herlW ikle » Hpskł#, pła 
Dina l flH nrmorte aiaerykafl-

l fsM 11—0

M T C E B iH T  AEEBTEASSKIE-mm*
dla kościołów i kaplic. 

G w a r a n c j a  r n  l a t  l O .  
Cftty n»Jumiar>owańs*f » rabat rr. cd cen 

:sbryesr-cb.
^ a j t a ć i i a  w y p o t t y t w * ! ® ! *

o d  5  d o  10 z 4 r . m ie s ię c z n ie .

W  P rz y  n a d ch o d /ą e y m  rok u  szk o ln ą i

S T .  W 1 1  D O  W I C  Z
w e  Ł W O W l u :  u l i c a  H a l i c k a  l ł  7 ,

poleca swój K A U A Z T 5  obficie z^ipatrzony
w papiery kancelaryjne, tlatowe, rysunkowe i rek. wizy ta 

do pisania, rysowania i malowania,
jakoto: zeszyty, pióra, atrament, rą£zki, ołówki kredki, radyrki, rysownice, 
linie tróikity reisceigi, cyrkle, farby, pęd^e, fablftzki, rysik., kałamarze, 
BCTZor ci, piórniki, teki n . zeszyty i rysunki itd. jakoteż t o r « , l .k l  a a k o ln e  

dla Dtnienek i chłopczyków po najtańszych cenacl 10 3 21—0 
Zamówi, da aa prowincję załatwiają się jak najspieszniej i naja«urrtmej.

Zwcnlczek jgggBgggą

Srebrny ankier _ _
9 z podwójną kopertą 

Sreb. złocony zegarek da*
Sr< brny remontoar od uszka 

nakręcający Lię . . .
Sreb rmnontoar t podwójną

k o p e r t ą ........................
Sreb. remontoar Jl» wojakow. 

nOu u>r w kopercie ze
złota t a l m i ...................

Srebrne łańcuszki do zega.L iw

złr.

10 12 13
13 15 17
16 17 18
16 18 20
18 20 24
14 16 18

20 24 30

30 35 40
36 40 45

12 15 17

Prawdziwe złote zegarki: g f r -

Złoty dam. zeg. o 4 i £ rubin. 
„ dtto emaljowany
„ damski zegarek o po

dwójnej kupercie .
„ damski ankier . . .
„ dam. w ki r z pod.kop.
n męs^i cylinder . . ,
„ męs-i c 15 rubinacn
,  w ikior I  podw. 1 openą
„ iamsk' remontoar . .
a dtto i podw. kopertą .

męski remoi oai 
dtto z podwoj kopertą 

złote łańcuszki złr,

24 27 36
28 32 40

36 40 48
40 45 50
50 55 oO
30 32 85
35 40 4b
50 6u 70
42 48 60
70 90 100
55 70 120
75 100 150

18 do 100.złr. 2-5,. do 12,
Zegary pmdułowe własnego .oyrobu z dwuletnią gwarancją. 

Nakręcające się codziennie 10, 12, 14 złr. Miesięczne regulatory 30, 32, 35, 40 złr.
co oś® dni 16, 20, 25 „ Opakowanie zegarów perduł. . 50, 2 „

Wydzwaniające goflr. i pół g- 28,30,31 „ Zegary ramowe 6, u, 10, 12 złr.. Z ... -r  Ze| M^ z knka{l  ̂ 10, 12, 15 ziv
Zegary podróżne z repetyjją i budzikiem |

30, 35 złr
  ^ P a r n c j e  najstaranniej uskuteczmaią się, p o . e e e n i a  Ą p ro - j

y f i nc j i  za n idnsłaniam gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywają się punk
tualnie. Przyjnuj, z e ( ( , r y na wymi anę .
— r

SKUD W Ł W
t

obówia filcowego

A N T O N IE G O  M O L L E R A

A
cwierćgodziny 46, 6o, t>6 

Budziki z zegarem 6, 7, 8 złr.
Bu Iziki zapalające świecę 9 złr.

Niepodobająoe się odmieniają.

O J O O O O O O O O O O O l O O O O O O & O O O O i r

k u p o n y
akcyj kolei Ozerniowieckiej, płatne 1. L is t o p a & a , 

kupuje już od dnia d. itiejszego
. t  o  » *  i w  y  s l i  JL c »  U . - j r

•ajfc

y  Ań
BROMURE DE OAMPHllE 

D a  D o e t r u r  W  L I K
Łurśat de U Fnalts de ledeciu 1 P rii

(BRII MONTHTOWl

K a p s u łk i i P i g u ł k i  D*» GLIN 
8 Bromku kamforow ego używają *tę 
w  nłrto«ciack muzru f  nerwAw eho- 
robach serca i kanałów oddechowych, 
a KOMgdmiej następujących ■ Aatśsla, 
Bwsennoścl, Biciu seros, (Iy«t*ry*cht 
Padaczce, Zawrotach, Obłędate, B*U- 
śolach g ło w y , Dolegliwoecłaoh na- 
nądu  moc*o-płciowego, dla u k j y ia 
w óe lk k u  rosarażnłen c e cw o w y * .

W  PAKTiu u p~CLIN et O , aUea 
Radne, 14; we Lwowie, w  ■Mass 
p. Mikolaacfa i w CzemiowesA, r  *  
I m  p Ooltcfcowiklego 1

S O K A L  i  L 1L Ł E N
oraz kupuje i sprzedaje wszelkie obligacje rządowe, litiy zastawne, akcje 
kolejowe, l, y  rządni i prywetae i wszelkie monetj krajowe i zagrsnczne 
pod naikor7y«tnie;szymi warunkami. . . .

Zlecenia z rrraircii uskutecznia się bezzwłocznie i bez dobrzenia 
prow z i. 16T.8 12—0

o o o o o o o o c n o ?  c - o i o o o o o o o o
m m m  _

Handel I  _ 
maszyn do szycia I  M9.
wmsgmmms RiHifrwafcgal

K  W A S C T S r  d ®  S Z Y C  I A
wd z największej fabryki w Europie

akcyjnego Towarzystwa Friesłer & Rossmana w Berlinie
z gwarancją 5-lotuią, polec* handel maszyn do szyc.a

Józefa Iw anickiego
przy ulicy Akademickiej 1 2 , Hełel Żorża.

TOWARZYSTWO
b a l u j  k a s t  m m m

nr. * 1, ulica H a lic k a ,
p 1 1 y i *  u f e 3

W k ła d k i m  ksi^^^czki oszczędnościR
od jednepu 2łr - do każdej wysokości, oprocentuwują^i 

po 6 :/a a #  dm owen wypowiediemem,
y o  7 %  * 1 4  ,
po 8 %  s k o  a „

Udziały asa oJonków oprocentowuj? się od dnli 
p i e r w s z o !  w k ła d k i .  1375 5—0

we Lwowie ulica Halicka 1.17, 
p o le c a  n a  je s ie ń  i  z im ę :

K a p t f ln s z ę  filcowe męskie i dla chłopczyków.
K a p e lU c z e  sukienne do polowania w różnych kolorach. 
K a p e l u s z e  składane (ctapeau claąue) tybetowe i jedwabne. 
C y l in d r y  najnowszego fasonu.
C za p K I filcowe, sukienne i barankowe w różnych formach. 
B u ty  filcowe wyscitie do polowania.
B n c t k l  (sztyflety) skórzane wewnątrz filcem wykładane. 
B l l d k i  lamskie i dla dziowczątek, filcowe.
P a p u c i e  filcowa wysokio do polowania.
P t ' pn .cte  uamskie, męsk.e i dziecinne.
P a n t o f l e  filcowe s podeszwami skórzanemi i filcowemi. 
P a n L o i« ik .l  damskie filcowe z kokardkami.
K a l o s z e  filcowe i gutaperkowe.
K a m a s z e  męskie skóizane i filcowe.
S k a r p e t k i  filcowe i podes-wy zdrowia.
K a f t a n i k i  wełniane, bawełniane, jedwabne i siatkowe 
A . - K i i l e  flanei iwe i spodnie trykotowe.
K a m i z e l k i  włóczkowe i kurtki filcowe do polowania. 
P o f i e z o c h j  myśliwskip i skp^etki flanelowe i wełniane. 
O g r z e w a c z e  Wądka, pulsów i łydek.
»4 o s z U le  męskie oiałe . kolorowe.
K o ł n i e r z y k i  . uiankietj najnowszego kroju.
K r a w a t k i  męskie czarne i kolorowe.
B ę k a w i c z i .1 męsl b glaęe, irchowe i barankiem podszyte. 
N z e lk l , chustki jedwabni i spinki.
P ł a s z c z e  gutaperkowe angielskie.
Par<*BOle jedwabne i alpakowe. 1666 9—0
K u fr y ,  torby i pudełka na kapelusze,

Łasiawe ziecema z Dr3wincji nsMeczma się uflwrotiia poczty

i

c
la

«
n

H
»

Zapas czółenek 
i Innych części 

•kładowych
Na raty

1018 3 2 -6

Igły do maszyn 
wszystkich 

■ yatemów.

N O W I C K I E G O obok Hotelu Warszawskiego —  poleci
■mai isjjp — BDEBBATCK ohińskla 1 ro- 

Francuskie i oei 3 ow*„ około 60 ratunków 
-  W ÓDKI B O ZO U 8T 1 U *

1060 77—0 
rozsyłam koleją lab

najtaaiej.

W < H l y  i w i n ^ y f ł l i i ^  z  z a r ę c z e n i e m  p r a w d z i w o ś c i  i  ś w i e ż o ś c i  ^ o ^ j l k  najstaranniej oplkowame.
w _   _ .  , a 1 .1JH L.1« eMllooleh i/lW flis liMM mwil 4 RlC EA DUAkOWtlUB.Zamówiesis od sir. 60 D0* .am banko do katdei stacji kolei galwyjskioh, nie lioaąo również nio aa 

- - - • Je* odwrotnie. — Dmęk-JkO U  dotyrn iia jfk F p r "  i -a śeUaakf nasntersn t u  nąjsomieaaiej 
W  w r i a j w  jak i  aa prowiaoji, poleoaa lig takowysa nadal, 2  powałaaieaa

dotyohouaowe aanfanie 
Oni m\

owame.
ij Saanowryu P. 7  knmdąoya 

•r* Bawttki.

a ry 4 * > « j  J u  U m .  oąe M i l ą  A Ł w y k
I! draloni .W asiU a Potekp* A  J. 0. Bogow. r i


